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CENA FREHUKERATY:
Hlesiecznts M- 2200

z odnoszeniom
na prowincji» |6g0
KaicJti nowa poitwyika obo
wiązuje lu t przyj qto ogłosze
nia od cinła zmiany eon bez 
uprzedniego zawiadomienia, 
z  wyjątkiem ogłoszeft zapła

conych z góry

Administracja ozynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wiecz.

Redaktor przyjmuje codziennie od 4—6 
'{ierownik j 

i piątki oc
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 

)d 6—8 wieoz.

— — Rękopisów nie zwraca się.

CENA OGŁOSZEŃ. 
PTzed tekstem  mk. 600, w 
tek śc ie  mk. 7.'0. — reklamy 
mk. 600. — nekrologi m . 300 
komunikaty mk 300. — zwy
czajne mk.2 5 za w isrsr non- 

parelowy Jednotomowy, 
Ogłoszenia drobne 75 mk. 
sa  wyraz, dla poszuk. prany 
oraz zag. dokumenty mk, 40. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 
60 proc. d ro iel. Zagranicz
ne 100. proc. drożej. Ogło
szenia nadsyłane po a. 6  w, 

50 proc. d ro ie f

Redakcja i administracja Przejazd 8. Y E L E F W r M s  32. Konto czekowe P. K. O. 60.143.

F a b r y k a  w ó d e k  i l ik ie r ó w

A n to n i ffia lsów lta  i S -k a
A n d rzsja  7, fe l. 21—9 5

polooa własnego wyrobu wódki, likiery, rum, arak i ponci burgundzki, 
oraz spirytus leczniczy t>4# dla aptek, szpitali i na listy pracowników.

Specjalność firmy likier biały „Stella“, 
„Pomarańczowa gorzka“ i „Zytniówka“ .

i m m i M i i i M i M s

W Ó D K I
wina, likiery w wielkim  

wyborze poleca
SKŁAD WIN

S i  S ł o w i k o w s k i e g o
ul1, Z g i s r a k «  Wt 3 9 .

Uwaga, SiowarKyisaoloin 1 wujiuI- 
ki<go rodraju tnnŁyttiojoui 

1 «polecanym pr«y Buku p ił
!WP

FAETUOH¥
bluzki i halki i  towarów własnych, 
a w ięc gwarantowanych kolorów po
leca hurtowo i detalicznie praco

w nia fartuchów
A l .  1X3*1?

Z g i e r s k a  N k  4 5 j
CIJNY BARDZO PRZYSTĘPNE.

Składajcie na fundusz wfiifirozf!
Wy bory Mo Rady Miejskiej zbliżają si q! l(,iia(Hi8ze na 

wybory Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy otrzymać 
może jedynie od klasy pracującej!

Upoważnieni przez Dzielnice i koła N. P. R. oraz 
Zarządy Polskich Związków Zawodowych koledzy, otrzy
mywać mogą listy składek w Administracji „PRACY“ ul. 
Przejazd 8, od 9 — 7 wiecz., w niedzielę od 9 — 12 rano,

Robotnicy! Składajcie ua fundusz wyborczy!

ZMARTWYCHWSTANIE.
. . . I  objawił kwiatu P raw dy  

i  Idee wielkie, okupił je  śm iercią  
k rw aw ą, a po złożeniu do grobu 
zm artw yoh wstał. Zm artwychw stał, 
tak  jako zm artw ychw sta ły  Jego 
Idee Miłości i Wolności, jako że są 
nieśmiertelne...

Huczą, grzm ią na R eśurrex it  
rozkołysane dzwony — odbijając się 
echem radosnem... Huczą z siłą j a 
kąś niesamowitą, wielką, przepotęż
ną — stw ierdza jąc  —  ja k  roku —- 
wobec całego św iata , ¿e Idea, Wiel
ka Idea Miłości. Sprawiedliwości 
i Wolności żyje tu, na tej ziemi, 
żyje na polskiej zlemicy, na polskich 
przestrzeniach.

I na  dźwięk tych dzwonów 
podnoszą się serca  i dusze ku Tej 
wielkiej Idei B ra te rs tw a  i Wolności, 
k tórą  objawił ludzkości Chrystus, 
śm iercią  wralkę o Nią okupując, a 
Z m artw ychw staniem  Swem  świętem  
s tw arza jąc  tę wielką, na jw spania l
szą, potęgą sw ą  równej nie m ającą—

P raw d ę  ludzkości o Zm artw ych
w stan iu  Dobra, o Z m artw ychw sta 
niu Sprawiedliwości, o Zm artwych
w stan iu  tej Idei. A Idei tej p ier
w iastk i —  to najszczytniejsse m a
rzenia ludzkości od wieków. Idea 
ta  to cel, ku któremu dąży wszy
stko to co wśród żyjących najszla
chetniejsze, najpiękniejsze, na jw spa
nialsze! Harmonją najcudniejszych 
melodyj g ra  s tru n a  duszy ludzkiej, 
podnoszącej się ku tym Wyżynom, 
na które wspiąć się p ragn ie  każde 
serco praw e  i zacne.

„...I zm artwychwstał Chrystus 
na  trzeci dzień po śm ierci okru
tnej za ludzkość całą...“ A w raz  z 
Chrystusem zm artw ychpow sta ła  Idea 
P iękna i Miłości, Wolności i B ra
te rs tw a . I zrodziła się w  duszy czło
w ieka  W iara  niezłomna w nieśm ier
telność tej Wielkiej Idei Prawdy 
Chrystusowej, której moc ludzka nie 
zdolna utrącić... zgnębić...

Ona żyje, bo Jes t wieczna...

I dzisiaj też w Polsce całej — , 
dzisiaj, w  dzień Zm artwychwstania 
Chrystusowego, w  dzień który ma 
przypominać nam o tej prawdzie —  
nową Wiarą, potężną W iarą 1 Na
dzieją napełniają się serca tych, którzy 
idą na bój o te idee Wolności i Bra
terstwa, o Sprawiedliwość i Prawdęl 
Wiarą w  zw ycięstw o tych Idei,

które objawił nam i unieśm iertelnił 
Chrystus! Wiarą w  tych W ielkich  
Idei —  Zmartwychwstanie...

W promieniach radosnych w io
sennego słońca jaw i się nam 
Jutro... Jutro Chrystusowe..,

Jan Wojtyńsku

Ohyda zbrodni bolszewickiej.
Cały św iat kulturalny został do I 

głębi w strząśnięty now ą niesłycha
ną zbrodnią bolszewików, którzy 
skazali na śmierć arcybiskupa Cie
plaka i pra ła ta  Butkiewicza. Bez
przykładny przebieg proceBU i nie
słychany na niesem nleopariy w y
rok śmierci stwierdza wobec całe
go świata, żo bolszewicy to najzwy
klejsi zbrodniarze, którzy w  zw y
rodnieniu moralnem zatracili w  so
bie wszelkie znamiona człow ieczeń
stw a, a w skutek  tego stoczyli się  

i w  -taapaść  zhydLjłfenla. Ter,az > na- 
' wet te koła w Uuropie, które po

woli godziły sic z koniecznością u- 
znani a rządu sow ietów — teraz w o - \ 
beo tej nowej zbrodni będą zmuszo
no zmienić swe stanowisko i przyjść 
do przeświadczenia, że je s t  absolu
tnie  niemożliwą rzeczą u trzym yw a
n ia  jak ichkolw iek  stosunków- z mo
ralnymi bandytami, jakimi są bol
szewicy.

W ina arcybiskupa Cieplaka i o- 
skarżonych księży miała polegać na 
tem. że nie obieli się oni zgodzić 
na skonfiskowanie potrzebnych do 
obrządków religijnych kosztowności 
kościelnych. Opierając się konfiska
cie. księża stanęli na s tanow isku 
p ra w a  kanonicznego. Poza tem, jak  
to zresztą w  czasie procesu zeznał 
sam  arcybiskup Cieplak, duchow ień
stw o nie upraw iało  nic kon trrew o
lucyjnego i s taw ało  na s tanow isku  
is tn ie jących  przepisów w państw ie  
sowietów. Przebiag procesu i zacho
w anie  się cyniczne oskarżyciela 
Krylenki wskazywało, że nie mie
liśmy tu  do czynienia z wym iarem  
spraw iedliw ości, lecz ze zwyczajną 
zbrodnią polityczną. Pośpiech  z j a 
k im  proces 3ię odbył, wskazywał, 
że bolszewicy w ydając  w yrok śm ier
ci mieli jak ie ś  ukry te  cele. Bo i j a k 
żeż? W szak pamiętamy jeszcze te  j 
n iedaw ne ozasy, kiedy to w Genui ' 
Cziczerin, zabiegając  o względy Wa- ! 
tykanu, zapewniał, że kościół kato
licki otrzyma w  Rosji w aru n k i sw o
bodnego rozwoju. Wtedy to też 
w szczęta  została podobno między i 
W atykanem  a przedstaw icielam i boi- j 
szewików pew na w ym iana zdań w j 
sp raw ie  majętności kościołów kato
lickich w Rosji. S p raw a  ta  ostatecz- j 
nie nie została  jeszcze załatwiona.
I oto bolszewicy, którzy rzekomo 
dążą do naw iązan ia  s tosunków 'z za
chodem i zanudzają  wszystkich swe-

mi misjami, nagle, niespodziewanie 
skazują na śmierć niewinnych lu
dzi, przedstawicieli kościoła kato
lickiego, którzy mieli nńwet pod
staw ę prawną do oparcia się roz
porządzeniu w ładz bolszewickich.

Nie trzeba jednak zapominać, 
że arcybiskup Cieplak jest nietylko 
dygnitarzem kościelnym, głow ą ko
ścioła katolickiego w  Rosji. ks. ar
cybiskup Cieplak jest także Pola
kiem i jest przywódcą duchowym  
przeszło 2 miljonów rozrzuconych po 
obszarach Rosji Polaków'. Oskarże
ni są kapłanami katołiekiemi i jed
nocześnie Polakami i tego bynaj
mniej nie ukrywali.

B olszew icy w ydali wyrok śmier
ci nietylko na kapłanów katolickich  
ale i na Polaków. Wobec coraz bar
dziej antypolskiej polityki sow ietów  
— wyrok ten nabiera dla nas spe
cjalnego znaczenia.

Jeśli ton wyrok był tylko m a
new rem  politycznym, jednym jesz
cze szantażem  —  to bolszewicy się 
przeliczyli. Cala opinja europejska 
je s t  dziś przeciw  nim. We w szyst
kich niemal k ra jach  opinja publicz
na oburzona do głębi niecnym w y
rokiem zw rócą  się do swoioh rzą
dów z żądaniem  interwencji. W a n 
gielskim parlam encie  jeden z posłów 
partji  robotniczej zażądał od rządu 
angielskiego aresztow ania  dla od
wetu  jeduego w parlamenoie an
gielskim posła komunistę. Sam zaś 
ze swej strony zagroził owemu ko
muniście śmiercią, gdyby wyrok 
bolszewicki był wykonany.

Jeżeli tak poruszona została 
tym ohydnym wryrokiem daleka fleg
m atyczna Anglja, to cóż powiedzieć
o społeczeństwie polskiem, które 
stokroć bardziej odczuwa ohydę 
zbrodni bolszewickiej. Jeżeli w  An
glji poseł robotniczy swem u koho- 
dze komuniście w parlam encie g ro 
zi śm iercią  na wypadek wykonania 
wyroku, to cóż my, Polacy, mamy 
zrobić, ja k  my mamy postąpić z na- 
szemi komunistami, zwłaszcza przy
wódcami, którzy są na żołdzie ka 
tów moskiewskich i ponoszą odpo
wiedzialność za to, co się dzieje w 
Moskwie. Na razie gen. Sikorski, 
jako naczelnik rządu, za pośrednic
tw em  posła bolszewickiego w' W ar
szawie, w ystąp ił  do rządu bolsze
w ickiego z bards^ ostrą  notą, a  w
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S iH o d n icy
W szeregu artykułów cała pra

sa łódzka, £»łe w yłączając tych or
ganów, co do niedawna z racji bra
terstw a żydowsko - pepesowskiego  
popierały m agistrackich władców, 
stara się przedstawić te straty, ja 
kie miasto poniosło z powodu rzą
dów pepesowskich. I te fakty, o któ
rych »Praca* pisała od połowy ro
ku 1921, są teraz przytaczane przez 
te organy, jak coś nowego 1 nie
znanego. Już w tenczas w ykazyw a
liśmy, l e  z powodu nieudolności, 
szastania groszem, lekkomyślności 
w reszcie fanatyzmu partyjnego P.P.
S ow cy prowadzą miasto do nieu
chronnej ruiny. Obecnie te oczyw i
ste prawdy stały się widoczueini 
dla całej Lodzi.

Trzeba będzie usilnej niezmor
dowanej, ofiarnej i świadomej pra
cy nowej Rady Miejskiej i Magi
strat, by gospodarkę miejską skie
rować na drogę sanacji. Trzeba 
będzie w iele chwastów w yrw ać z 
korzeniem, które się  na bujnej n iw ie  
PPS-owsko- żydowskiej gospodarki 
rozpleniły. A tu praca uzdrowienia 
będzie tem trudniejsza, gdyż czynni
ki Rżądowe nie doceniają u nas zna
czenia miast, zupełnie sw oiście poj
mują obowiązek czuwania nad sa
morządom, n iew łaściw ie skierow y- 
wują sw e poczynania, krępując w  
znacznym stopniu swobodę ruchów  
naszym samorządom i nie dopusz
czając do szybkiej i skutecznej ak
cji ratunkowej. Lecz należy mioć 
nadzioję, że poczynania M inisterstwa 
Skarbu przyniosą w reszcie uzdro
w ien ie ogólno, a tem samom moż
ność prowadzenia racjonalnej gos
podarki komunalnej, ścisłogo obli
czania w pływ ów  i wydatków i nle- 
oglądania się niv pomoo rządowy a
teinsamem usamodzielnienie gospo
darki komunalnej. Tylko w tym w y
padku nowy Zarząd Miejski będzie 
miał możność w ydźw ignięcia Miasta 
z tego bagna, w jakie je towarzy
sze przy żywem  poparciu mniejszo
ści narodowych pogrążyli. Jeżeli 
nasze przewidywania są słuszne, to 
pomimo zadłużenia, pomimo zdewa
stowania bogata Łódź w  krótkim 
czasie przy usilnej pracy nowych  
ojców wkrótce wspominać będzie o 
czerwonym M agistracie, jak się 
wspomina o przykrym śnie. Ale po 
za stratami materjalnej natury rzą
dy pepesow8kie przyniosły już n ie
tylko naszemu Miastu, ale całej kla
sie  robotniczej niepowetowane stra
ty moralne.

W odwiecznej w alce demokra
cji z przywilejem, postępu z w stecz- 
nictw em  i zacofaniem klasa robot
nicza przyjmuje żywy udział i w al
czy o wpływy, znaczenie i władzę.

dem okracji.
Walczy nie dla samych wpływów, 
znaozenia i władzy, ale dlatego, by 
wykazać sw ą żywotność, sw e siły, 
sw e zdolności do lepszego, sprawie
dliwszego rządzenia. W tych dą
żeniach walka o w pływ y w  samo
rządach ma pierwszorzędne znacze
nie. 1 oto jedna z tych partji robo
tniczych doszła do władzy w mieśoie 
proletarjatu polskiego! I co z tą  
władzą uczyniła? Czy choć na jotę 
zeszła z utartych szlaków rządzenia 
— w edług modły endeckiej. Nic podo
bnego! Pierw sze próby kierowania  
sprawami m iasta w  myśl zasadni
czych postulatów klasy robotniczej 
zostały po ustąpieniu NPR-u zanie
chano. Najważniejsze dla [ludności 
pracującej Wydziały Zaprowianto- 
w ania i Budownictwa sw ą bardzo 
skromną działalność prawie że zli
kwidowały; zdecydowano się  iść  dro
gą rozdawania koncesji na przed
siębiorstwa miejskie prywatnym ka
pitalistom, uniem ożliwiając na dłu
gie Ił ta prawidłową gospodarkę w  
tym względzie, skasowano bez w y
rzutów sumienia to ulgi, jakie po
przednio wywalczono od akcjonar- 
juszów na tramwajach, a wszystko 
to ściśle  podług wskazań najwięcej 
w stecznych samorządów. Ba... wpro
wadzono w ielo całkiem nowych rze
czy. Stosowano bezwzględny terror 
w'zględem urzędników i robotników , 
innych przekonań, nie W'ahano się 
ich za pomocą policji w yrzucać na 
bruk. nie wahano się  redukowania 
robót miojskich w zimio, i io zada
jąc sobie trudu, by nie usuwać ro
botników obarczonych rodzinami. I 
pod tym względom prześcigają tu 
najwięcej wsteczno samorządy w  
Polsce. Gdy dodamy do tego sze
r e g  a f e r  różnego k a lib ru  1 r-harnk-
teru, orgje pijackie w ybitnych dzia
łaczy magistrackich, to z łatw ością  
zrozumiemy, że znajdują się  1 tacy 
robotnicy a szczególniej robotnice 
w  Łodzi, co twierdzą, że teraz na
leży wybrać „bogatych" do Magi
stratu, bo biedny nic nie zrobi do
brego „a zawdy cośclk ukradnie“. 
Straty materjalne, jakie Miasto po
niosło za czerwonych rządów, moż
na będzie naprawić, ale strat mo
ralnych, tej walki i niepewności w  
umysłach ciem niejszych wśród ro
botników, rezultatem czego są try
umfy kamieuiczników i paskarzy, 
tej szkody głębszej i poważniejszej—  
tak prędko się nie poprawi. Trzeba 
będzie długich lat pracy narodo
w ych działaczy robotniczych, by roz
w iać zwątpienie co do żyw otności 
idei demokracji i postępu, z które- 
mi nic wspólnego nie m ająkarjero- 
w icze z pod czerwonego sztandaru.

— ■■B

Naród a

Z okazji Św iąt Zmar
tw ychw stania Pańskiego  
zasyłamy wszystkim  na- 
Biym Przyjaciołom i Czy
telnikom serdeczne ży
czenia.

REDAKCJA.

Sejmie napiętnował zbrodniczy w y
rok oprawców' moskiewskich. Za 
gen. Sikorskim stoi cały naród pol
ski, czeka on na skutek kroków dy
plomatycznych. Gdyby to nie po
skutkowało, to przemówi naród.

K. Z. 
-----------

J(i Zmartwychwstanie!
Rozkołysały sio dzwony hymnem 

potęfcnym Zmartwychwstania:
Alleluja! Alleluja!...
Uderzył dzwon Zmartwychwztania!
Uozplonął Swlt Nowy Jutrzenką 

Wclnoóoi, zadźwięczał głoa Złotego Rogu!
Zmartwychwstaliśmy — Alleluja, 

Alleluja!...
Zadźwięczał głos Złotego Rogu 

i przyniósł Wyzwollny, — rozpręiył mo
carne ramiona chłopa i robotnika, niby 
wizję promienną z pomnika grunwaldz
kiego; sny apełDił i wiarę wlał do eero 
zwątpiałych —

Zmilkły rezdutn le  dzwony w»«» 04, 
gdy zabrakło Naczelnika

Zmilkły w... 81 I... 63 roku —
Lecz dzisiejszym chłop polski i ro

botnik zmilknąć nie pozwoli...
On wrósł głęboko w ugor upraw ia

ny i zagrodę swoją, krew robotnika 
spoiła go z tą jego ziemią, ju i  nie za- 
prtsedanąl...

W tchnieniu Zmartwyohpowstalnom 
dzwony zwiastują nowinę radosną, roz
głośnie.

Na Wiarę, Otuobę, Zwycięstwo do
brej sprawy!

Owido Trzywdai Rakowski. 
« ■ - i

Polska w cyfrach.
Narodowości.

Przy spisie Iudnośoi, odbytym w 
r. 1021, z ogólnej liczby 27,161,000 
mieszkańców Rzeczyzospolitej podało 
Bię za Polaków 18,629,000 czyli 68,0 
proo. Do i  z w. mniejszości narodowych 
zaliczyło eię 8,6<M,000 osób czyli 31,4 
proc. Na kafcdych więc 100 mieszkań
ców państwa wypada 69 Polaków ] 31 
przyznalących się do innej narodowości.

Najbardziej polską pod względem 
etnograficznym Jest środkowa 1 zacho
dnia część Rzeczypospolitej. Im dalej 
ku wschodowi, tym  ludnoćć je s t więcej 
mieszaną. W 4 województwach kreso
wych lywioły niepolskie liczą nawet 
więcej niż połowę ludności; są to woje
wództwa: stanisławowskie (78 proo.), 
tarnopolskie (65 proc.), wołyńskie (85 
proc.) i poleskie (78 proo.).

Z grup obcych najliczniejszą jest 
ruska. Liczy ona około 4 miljonów 
czyli 14 proc. całej ludności państwa. 
Rualni mieszkają głównie w Małopol 
sce Wschodniej, na Wołyniu i Polesiu.

Białorusinów je s t w Polsce około 
pół miljona (1,8 proc.), rozsiedlonyoh 

rzewainie w województwie nowogródz- 
im i wschodniej Wileńszczyźnie.

Niemców liczymy 1,200,000 (4 proc.), 
z tego prawie dwie trzecie mieszka w 
w Poznańk.m, na Śląsku i na Pomorzu. 
Większe skupienie Niemców istnieje 
rówbieŁ w województwie łódzkim i na 
Wołyniu.

Żydów mamy blizko 3 miljony 
czyli l l  proc., rozrzuconych po całej 
Polsce, przyozem najmniej je st ich w b. 
dzielnicy pruskiej, a stosunkowo naj
więcej na kresach wschodnich. Naj
większym środowiskiem Żydów w Pol
sce jest Warszawa (300,000;, potom idzie 
Lodź (180,000, Wilno, Lwów, Kraków 
i będł.iD.

Pozatem mieszka w Polsce nieco 
Rosjan, Litwinów, Czechów i innych 
narodowości, które jednak wszystkie 
wobec nikłej iiozby nie wchodzą po- 
waiuiej w rachubę. Hak,

Ostatnie wypadki polityczne, które 
tak silnie wstrząsnęły opinją i sumie
niom naszego społeczeństwa—biorą swój 
początek, swoje źródło w oddawna to
czącej się walce 2 poglądów na wolę i 
znaczenie w życiu zbiorowem instytucji 
państwa i na jego stosunek do narodu.

„Naród jest wszystkiem i celem sa
mym w sobie — a państwo tylko jego 
sługą i organem“, oto hasło wypisane na 
sztandarze obozu Chjeny. W dążeniu do 
urzeczywistnienia teyo hasła ten obóz 
skrajnie nacjonalistyczny nie uznaje żad
nych prawnych ani etycznych przeszkód 
nie przebiera w środkach, posuwając się 
do łamania praw zasadniczych, do spis
ków’, do wstrząsania podwalinami państwa.

„Państwo jest wszystkiem i celem 
samym w sobie, a naród jedynie jednym 
z je*; o S h iaun ik ów . m uterjałem  budow la-

państw o.
nyin, który ma służyć do stworzenia pań
stwa", oto hasło wywieszone na sztan
darze w pierwszym rzędzie P. P. S.. skąd 
promieniuje i przenika ono do pewnych 
partji lewicowych.

P. P. S. w dążeniu do urzeczywist
nienia powyższego celu — idzie cze,sto
kroć wbrew istotnym potrzebom i instyn
ktom narodowym, łamie tę wewnętrzną 
wifiż spoistości naro iowoj, bez utrzyma
nia której nic można sobie wyobrazić 
rozwoju i życia narodu.

1 oto między tymi dwoma zasadni
czymi poglądami nastąpiło gwałtownie 
starcie w momencie rozstrzygania przez 
nowy nas/, parlament pierwszorzędnych 
spraw państwowych i narodowych.

Padły trupy, polała s:ę bratnia krew. 
W aka jednak. zostaia nterozegrana 

i toczy się dalej w fornńo łagodniejszej

—sie zawsze grożąc wybuchem, grożą© 
wyładowaniem się sił brutalnych i uży
ciem środków gwałtownych z jednej i 
drugiej strony.

Jasną jest rzeczą, że zmaganie się 
i walka tych dwuch idcologji :s zastoso
waniem hasła: „cel uświęca środki“ w 
rezultacie wychodzi na szkodę i państ
wa i narodu.

W tej bezwzględnej walce zatraca 
się wszelką miarę i granice, upraszcza
jąc sobie hasła—jedna btrona a miano
wicie Chjena dochodzi wprost do za
przeczenia państwa i jego znaczenia, stu- 
jąc się stronnictwem bezpaństwowem, z 
drugiej zaś strony P. P. S. i jej najbliż
sze folw'arki—dochodzą do zaprzeczenia 
idei narodu i w bezgraniczncm uwielbie
niu siły państwa stają się w gruncie 
rzeczy obozem beznarodowym.

Pojęcie bowiem państwa—nie jest 
równoznacznem z pojęciem narodu.

Naród jest pojęciem etnograficzno- 
socjologicznom, a państwo tylko poli- 
tycznem.

Państwo może być czysto uarodo- 
wem, to znaczy jednolitem pod wzglę
dem narodowościowym (np. Niemcy, 
Francja) lub międzynarodowem, to zna
czy z ludnością mieszaną (np. dawna 
Austrja, Rosja i t. p.).

Polska nie jest państwom cz/sto 
narodowem, ponieważ w skład Rzeczy
pospolitej wchodzi około 3Q proc. ob
cych narodowości.

1 otóż walka poglądów, o której 
wyżej wspomnieliśmy — dotyczy zagad
nienia — czy Polska ma i nadal pozos
tać państwem mieszanem pod względem 
narodowościowym — czy też ma być

{aństwem narodowom, t. j. złożonom z 
’olaków i 6łużącem narodowi polskiemu.

Zagadnienie to niezmiernie ważne 
i doniosłe, bo od jego rozumnego i 
słusznego rozstrzygnięcia zależy dalszy 
nasz rozwój i byt.

Jakież jest w tej tak ważnej spra
wie stanowisko Narodowej Partji Ro
botniczej ?

Program nasz wyróżnię powiada, iż 
jesteśmy stronnictwem narodowem, a 
więc stoimy na gruncie idei narodu, jako 
najwyższej całości, jako podmiotu poli
tyki gospodarczej, prawnopaństwowoj i 
socjalnej.

Stwierdzając istnienie walki klaso
wej w dziedzinie gospodarcze] i socjal- 

. nej- oiiUL- komeczuowi yiy wjidzeni a. 
przez proietarjat, jako klasę wyzyskiwa
ną—równocześnie jednak uznajomy soli
darność narodową wszędzie tam, gdzie 
wspólne interesy wszystkich klas joj 
wymagają.

W imię tych haseł walczyliśmy o 
niepodległość, w imię dobra narodu do
magaliśmy się i budowali własno państwo.

Z tego jasno wynika, że N. P. R. 
stoi na gruncie narodowym, źe uważa 
państwo za organ narodu, organ, którym 
naród posługiwać się musi swobodnie 
do swych celów i potrzeb.

Jasną jest rzeczą, że takie staao- 
wlsko zbliża nas do t. zw. obozu naro
dowego—aie tylko w połowie. Gdy bo
wiem Chjena, upraszczając sobie pojęcia 
i metody,—dowodzi wprost, że naród 
polski nie ma dziś swego państwa, lecz 
do pewnego stopnia znajduje się >v 
państwie, rządzonem przez mniejszości 
narodowe i lewicę „antynarodową“ — to 
my, naodwrót, przyjmujemy Rzeczpospo
litą jako państwo polskie, państwo będą
ce własnością narodu, w skład którego 
weszły mniejszości narodowe.

Chjena zgodnie ze swą teorją ultra- 
naćjonalistyczną—dąży za pomocą rady
kalnych środków do zniszczenia obecoe- 
go ustroju Rzeczypospolitej w celu ode
brania różnych praw obcym narodowoś
ciom i proponuje specjalne ustawy, aia- 
jące zapewnić żywiołowi polskiemu pro
centowy udział w życiu gospodarczem 
i polityczuem państwa. N. P. l i  wier«ąo 
w żywotne siły narodu, a przedewsay»,t- 
kiem ludu polskiego, nie gwałtem, aie 
siłą dąży do unarodowienia Rzcczypws- 
pol.tej, do nadania jej charakteru pań
stwa wybitnie narodowego, lecz idzie <ło 
tego celu legalnie drogą uświadomienia 
potęgowania siły gospodarczej, społecz
nej i kulturalnej narodu, co nastąpi je
dynie za pomocą demokratyzacji spo
łeczeństwa i nadania szerokich pruw 
masom pracującym.

Inaczej mówiąc, Chjona popiera swój 
szowinistyczny nacjonalizm średniowieer.- 
nemi metodami puszcza w ruch spoat>by 
Machiawćla i Bismarka, chce stosować 
siłę i przymus tam, gdzie jedynie zdro
wy, naturalny, swobodny rozwój sił wew
nętrznych narodu może doprowadzić do 
celu i ma rację bytu.

Chjena lekceważy znaczenie pań
stwa, nie wahając się wstrząsać je ęa  
podstawami.
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Przeed kupnem czegośkoiwiek miej w  p a m ię c i

T a r g i  R z e m i e ś l n i c z e
A le je  K o ś c iu s z k i  fis 7 8 . O t w a r to  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o  d o  7 -e j  w i e c z ó r .

■J

N. P. R., jakkolwiek nie je s t zu
pełnie zadowolona z obecnego charakte
ru i składu Rzeczypospolitej — nigdy 
nie posunie sią do czynów, które mo
głyby osłabić siłę państwa, tej ostoi i 
obrony bytu niepodległego naszego na
r o d u ." Słowem Ghjena je s t kierunkiem 
nacjonalistycznym, bezpaństwowym, N. 
I \  li. je s t stronnictwem narodowo-pań- 
stwowem i takiem pozostanie.

Stanowisko a narodowego obozu pań
stwowego z P. P. S. na czele, N. P. R. 
uważa za zgubne i niezgodne z dobrem 
m.rodu. Stanowisko to P. P. S. wynika 
z doktryny socjalistycznej, która nie 
uznaje pojęcia narodu, a jedynie pojęcie 
państwa.

Dla urzeczywistnienia i dej i socjali
stycznych' koniecznem je s t zdobycie pań
stwa f  jego aparatu przez partję socja
listyczną. Skład narodowościowy pań
stwo je st socjalistom w gruncie rzeczy 
obojętnym.

I '.  1’. S. n a  ukształtowanie się s to 
s u n k ó w  w  państwio polakiem wywarła 
z n a c z n y  wpływ, obsadziła szereg swych 
ludzi n a  wybitnych stanowiskach rzą
d o w y c h .

* W  języku więc P. P. S. — „obrona 
•ańbtwa“, o której tak duf;o pisze „Ilo- 

jo tn lk “, to utrzymanie wpływów i Judzi 
pepesowskich na .różnych stanowiskach 
to utrzymanie apatatu państwowego Pol
ski i nadal bezwolnem narzędziem dla 
eksperymentów socjalistycznych.

Przeciwko takiemu pojmowaniu pań- 
itwowości N. P. K., inusi się jak  najo
strzej zastrzec i ostro je zwslcEać.

* *
-lako kierunek narodowo-państwo- 

wy, N. P. R. zaznaczyła wyraźnie swe 
eunowisko w ostatnich wypadkach.

Przed wyborem pierwszego prezy
denta Rzeczypospolitej — N. P. !t., sto
jąc na gruncie większości polskiej, zwró
ciła się do wszystkich stronnictw pol
skich z propozycją wy-onienia jednej 
wspólnej polskiej kandytatury. Gdy to z 
powodu odmowy Ghjeny okazało się nie- 
tnożliwem N.P.R. poparła kandydaturę W oj 
ciechowskiego z obozu lewicy, uważając 
lewicę polską państwową (która otrzy
mała 4 i pół miljona głosów przy wybo
rach, podczas gdy Chjena tylko 2 i pół 
miljona) za istotny wyraz większości pol
skiej i w sensie cyfrowej przewagi i w 
sensie tendencyj postępowych, dla naro
dowego rozwoju niezbędnych.

B ę d ą c  r ó w n o c z e ś n ie  s t r o n n i c t w e m  
p a ń s t w o w e m ,  N .  P .  l i .  p o t ę p i ł a  j a k  n a j 
o s t r z e j  z a m a c h  G h je n y ,  b r o n i ą c  p r a w o 
r z ą d n e g o  u s t r o j u  R z e c z y p o s p o l i t e j .

T a k i e  s t a n o w i s k o ,  j e d y n i e  r a c j o 
n a ln e ,  p o z b a w io n o  d e m a g o g j i  a  o p a r t e
o z d r o w e  p o d s t a w y  i r o z u m n e  p o j m o w a 
n ie  s t o s u n k u  n a r o d u  do p a ń s t w a  i n a o d -  
w r ó t  —  w  p a r l a m e n c i e  n a s z y m  z a j ę ł a  
j e d y n i e  N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t ,  i n n e  
p a r t j e  p r z y ł ą c z y ł y  s ię  j u ż  to  do  b e z p a ń 
s tw o w e j  C h j c n y ,  j u ż  do  b e z n a r o d o w e j  P. 
P. S.

S k u t k i e m  t e g o  w y t w a r z a  s ię  g r o ź 
n a  s y t u a c j a  i p o w s t a j e  m o ż l iw o ś ć  o s t r y c h  
s t a r ć  m ię d z y  s k r u j n e m i  s k r z y d ł a m i  w  
p a r l a m e n c i e  i k r a j u .

W y j ś c i e  z te j  s y t u a c j i  m o ż l iw e  j e s t  
j e d y n i e  n a  d r o d z e  w s k a z a n e j  ( lec z  za  
m ;i ło  m o j e m  z d a n i e m  r e k l a m o w a n e j )  p r z e z  
N . 1'. l i . , a  w ię c  p r z e z  s t w o r z e n i e  p o d  
w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m  s i l n e j  g r u p y  ś r o d 
k o w e j  o i d e o lo g j i  n a r n d o w o - p a ń s i .w o w e j .

„N- P .  l i .  w i n n a  w y s i l i ć  s w e  s i ł y  
by d la  t f j  k o n c e p c j i  p o z y s k a ć  in n e  s t r o n 
n i c t w a  p o l i t y c z n e  (n p .  „ P i a s t a “).“

N . 1’- R- b ę d ą c  w  d z i e d z i n i e  m y ś 
li n a ro d o Y i 'o - j ia ń s tw o w e j  s t r o n n i c t w e m  
c e n t r o w c m  w  o b e c n y m  u k ł a d z i e  s i ł  — 
n ie  p r z e s t a j e  b y ć  m im o  to w d a l s z y m  
c i ą g u  p a r t j ą  l e w i c o w ą  pod w z g l ę d e m  
id e o lo g j i  i d ą ż e ń  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z y c h .

K. D Ę B j E C.

Eupujcie 8 proc. pożyczkę złotą.

Projekt Osttidoy o ubezpieczeniu od bezrofoelo.
Ogólna ilość bezrobotnych w całem 

państwie polskiem wynosi w ohwili o- 
becnej przeszło B to  tysięcy osób, w 
czem na Warszawę przypada około 
dwunastu tysięcy bezrobotnych. Liczba 
ta w porównaniu z danemi innych 
państw jest niowłelka. W (Ameryce 
ilość robotników nie mająoyoh zajęcia 
obliczają na’dwa miljony, w Anglji na 
miljon, a we Włoszech na pół miljona.

W najbliższej przyszłości woboo 
nastania pory wiosennej przewidywać 
należy znaczne zmniejszenie się ilośoi 
bezrobotnych, którzy znajdą pracę przy 
robotach budowlanych i ziemnych. Je
dnakże sprawa ta zależeć będzie w 
znacznym stspniu od kredytów, jakiemi 
ministerstwo skarbu przyjdzie z pomo
cą związkom komunalnym. Podobnie 
Jak w roku zeszłym, kiedy z inicjatywy 
ministerstwa pracy i opieki społecznej 
komitet ekonomiczny rady ministrów 
uchwalił otwarcie kredytów dla samo
rządów miejskich na ruch budowlany w 
wysokości jednego miljarda marek, rów
nież i w roku bieżąoym ministerstwo 
pracy zabiega o przyjście zwiąskom  
komunalnym z wydatną pomooą kredy
tową na ruch budowlany. W Warsza
wie w związku z ostatniemi wydarzenia
mi na tle bezrobocia magistrat otrzy
mał kredyty na prowadzenie robót miej
skich, przy których w chwili obecnej 
zatrudnionych jeut 460 osób i  pośród 
bezrobotnych, a stopniowo ilość ta bę
dzie podniesiona do tysiąca osób.

Ważnym czynnikiem w zwalczaniu 
bezrobocia będzie ustawa o ubezpie
czeniu od bezrobocia, o projekcie której 
dowiedzieliśmy s ię ,  co następuje:

Projekt tymczasowej ustawy o ubez
pieczeniu od bezrobocia, która ma za
stąpić ustawę o doraźnej pomocy dla 
Lezrobotnych, nie wykonywaną z po
wodu zbyt niskich stawek, jakie w roku 
1019 wyznaczono dla bezrobotnych, (naj- 
v yż j 12 mk. dziennie na rodzinę), zo- 
fcui zasadniczo uzgodniony z minister
stwem skarbu i w najbliższym czasie 
będzie rozpatrywany przez radę mini
strów. Projekt ten przewiduje, że fun
dusz ubezpieczeniowy śkładaó się bę
dzie: i) ze składek robotników, wyno
szących l proc. ich zoroków; 2) ze skła
dek pracodawców, równych dla każdego 
z uich w ogólnej sumie składek, wpła
conych przoz robotników jego p rzedsię
biorstwa; 3) z opłaty p^ń-itwa, wyno-

llząd Polski wobec wyroku 
nu ks. arcybiskupa Cieplaka.

i Jak donos.liśmy w numerze po
przednim, rząd Sowietów wytoczył spra
wę przeciwko arc. Cieplakowi i 16 
księżom, oskarżonych za odmowę wy
dania kosztowności kościelnych o dzia
łanie kontrrewolucyjne. Arcybiskupa i 2 
księdza skazano na śmierć, re3ztę księży 
na kary od 8—10 lat więzienia.

Wobec otrzymania urzędowej wia
domości o temj że proces księży kato
lickich w Moskwie zakończył się ska
zaniem na śmierć arcybiskupa Cieplaka, 
?aś reszty księży na mniej lub więcej 
długotermiflowe więzienie, prezes Rady 
ministrów, gen. Sikorski, zaprosił przed
stawiciela Rosji soYueckiel, p. Oboleń- 
skiego i złożył mu oświadczenie w 
ktkrem mówi:

„Rząd i opinja polska śledziły 
zawsze z uwagą i zaniepokojeniem po
stępowanie rządu sowieckiego w sto
sunku do kościoła katolickiego. Przez 
czas trwania procesu arcybiskupa Cie
plaka i innych księży przedstawiciele 
rządu sowieckiego informowali posel
stwo polskie w Moskwie, iż proces ma 
znaczenie wyłącznie formalne i żadnemi 
poważniejszemi komplikacjami nie grozi. 
Sądowe władze sowieckie, pozostawiając 
przez rok czasu arcybiskupa Cieplaka i 
innych księży Da wolnej stopie, a na
stępnie aresztując ioh 10 dni temu i wy
dając wyrok śmierci, który ma być wy-

Bzącej pewnion procent ogólnej sumy 
składek, wpłacanych przez robotników 
na całym terenie państwa, i 4) dopłaty 
miejscowych samorządów, wynoszącej 
pewną część wszystkich kosztów, spo
wodowanych akcją wypłacenia w danej 
miejscowości świadczeń ubezpieczonych 
od bezrobocia.

Każdy bezrobotny, zarejestrowany 
we właściwym państwowym urzędzie 
pośrednictwa pracy i uprawniony do 
pobierania świadczeń, będzie otrzymy
wał w ciągu IB, a w wyjątkowych wy- 
padkaoh w ciągu 17 tygodni każdego 
roku świadczenia w pewnej procento
wej wysokości jego zarobku.

Ściąganie składek, wypłata świad
czeń bezrobotnym i inne czynności wy
konawcze spełniać będą samorządy, a 
gdzie istnieją kasy chorych,—te ostat
nie. Rejestracja bezrobotnych i przy
znawanie im świadczeń należeć będzie 
do państwowych urzędów pośrodnictwa 
praoy, przy których dla współdziałania 
i kontroli utworzono zostaną lokalne ko
misje pomocy dla bezrobotnych, składa
jące się z przedstawicieli państwa, miej
scowego samorządu, związków zawodo
wych i pracodawców. Organy te wyła
niają z siebie komisję rozjemczą dla 
rozstrzygania zażaleń bezrobotnych, do
tyczących ich uprawnień do świadczeń 
ubezpieczonych. Wszystkie wymienio
ne instytucje podlegać mają kontroli 
właściwych organów ministerstwa pra
cy i opieki społecznej, które w porozu
mieniu z ministerstwem skarbu ustano
wi również 6posób administrowania fun
duszem ubezpieczeniowym, oraz jego 
system finansowy. O podjęciu wypłaty 
świadczeń dla bezrobotnych lub jej za
przestaniu w stosunku do poszczegól
nych miejscowości, gałęzi praoy lub ka
tegorji robotników decydować będzie na 
w iosek  ministra pracy i opieki społ.— 
rada ministrów.

Na pracodawców w miejscowoś
ciach lub gałęziach pracy, objętych bez
robociem, powodującem wypłatę świad
czeń ubezpieczeniowych, ustawa nakła
da obowiązek niezwłocznego zawiada 
iniania państwowego urzędu pośrednic
twa pracy o każdym przyjętym robot
niku. Za niewykonywanie powyższego 
oraz za inne przekroczenia przepisów 
ustawy ustanawia ona sankcje karne w 
postaci grzywny do 10 miljonów marek.

konany w przeciągu trzech dni, do
wiodły najlepiej, że proces ten jest 
przez rząd sowiecki świadomie dla u- 
bocznych celów inscenizowany.

Występując w tej chwili nietylko 
jako Prezes rządu Polski, ale i jako 
rzecznik opiaji całego cywilizowanego 
świata, która z oburzeniem piętnuje ten 
bezprzykładny akt gwałtu nad wolnością 
sumienia i eiementarnemi prawami 
człowieka, ostrzegam rząd sowietów, że 
odpowiedzialność za wykonanie wyroku, 
który nie ma nic wspolnego z wymia
rem sprawiedliwości, całkowicie i wy
łącznie spada na rząd sowiecki11.

Prezes Rady ministrów, gen. Si-t 
korski, prosił p. Obołeńskiego o natych
miastowe zakomunikowanie powyższego 
oświadczenia rządowi Rosji sowieckiej

#
Wiadomośoi nadeszło z Rosji gło

szą, że wyrok na razie został wstrzy
many.

Wszystkim członkom i członkiniom 
Polskich Związków Zawodowych (Zjedno
czenie Zawodowe Polskie) żyetą Weso
łych Świąt Wielkanocnych Zarządy:

P. Z. Z. Rob. Przem. Włókien. „Praca“. 
P. Z. Z, Budowlanego;
P. Z. Z. Pracowników miejskich;
P. Z. Z. Hotelarzy i wszystkich in

nych Związków Z. Z. P.

Ulały feljeton.
O świętach.

Niechże tedy świat pamięta. Kto 
ma dziś najlepsze święta. Komu nawet 
kamień rodzi, w kogo zaś los pięścią 
godzi. K to  o głodnym brzuchu sunie, 
kto zaś aiedzi przy fortunie. Komu czas 
hopsasa śpiewa, a kto gorzkie łzy wy
lewa. Kto ma w ręku szczęścia karty, 
a kto blady i obdarty. Kogo Btać na 
szynkę, baby, a kto po kloiku słaby. 
Kto ma (mutki i frasunki, a kto drogie 
spija trunki. Kto się w święta obje su- 
cie, a k t o  ma wciąż dziury w bucie. 
W najszczęśliwszym więc okopie, sie
dzisz ty dziś polski chłopi, orzesz, pra
wda, zdrowo bracie, ale masz dostatki 
w chacie. Tuż za tobą, też nie w „bi
dzie*, wielki łajdak, paskarz, idzie, ten, 
że wciąż w miijonach grzebie, grubo 
więcej ma od ciebie! Dalej sunie ban
kier gruby, dlań toż los zazwyczaj luby, 
choć czasami w giełdy gwarach fąjtnie 
baukier na dolarach. Potem biedna mknio 
„hołota“. Więc robociarz. Gdy robota je s t 
to ma on jakieś gronie, ale zato w bio- 
dzie tonie, gdy zastoju perjod lotny. Za 
nim stoi bezrobotny, który, gdy jest 
wylan z budy, chodzi głodny, blady, 
chudy. Potem, jakby rosa ranna, sypie 
biuralistka-panna, oo czas niby z szy
kiem spędza, lecz w zasadzie to też nę
dza. Na końcu się postać pęta, wiecia 
już, inteligenta. Ten najgorsze orze ni
wy, nędzarz w Polsce to prawdziwy. 
Jeszcze większy odeń biba, je st boha- 
ter-inwalida. Szwaba tłukł i bolszewi
ka, dziś go nędza chwyta dzika. Teraz 
wiecie kto w te czasy, napcha szynki 
się, kiełbasy, kto indyka zje, kurczęta«, 
a kto będzie suszył w święta. Niech 
wam powie serca tkliwość, ozy je s t jaka  
sprawiedliwość, czy fortuny koło bieży 
na' lym świecie, jak  należy? Kaidy 4 
was, gdy sens ma w głowie, naturalnie 
„nie“ odpowiel Sprawiedliwość uwielbia
na, na tym święcie nie je s t znana. 
Głaszcze chciwców i huncwoty, a zacne- 

, mu czyni psoty.
„Mucha“.

Kącikiem.
Gazeta a oświata.

Od jednego z naszych przyjaciół 
otrzymujemy następujące uwagi:

Każdy zapewne polak i patrjota 
polski wie, że dąży do tego, aby mu 
dobrze było, dąży do tego, aby mógł 
zabezpieczyć swój byt państwowy i t. d. 
Ale co najbardziej dokucza w naszej 
niedoli, i można powiedzieć w naszem 
życiu codziennem, to zmora ciemnoty. 
Dlaczego nam brak oświaty? Bo nio 
garniemy się do niej, i nie dążymy do 
tego abyśmy ją mogli zdobyć i to jak- 
najwięcej. Dlaczego jesteśm y narodem 
ciemnym i nierozwinięty ? Dlaczego 
trwonimy ostatni grosz, zapracowany w 
pocie czoła na alkohol, który zatruwe 
nasze zdrowie i siły. W szystko dlatego, 
że brak nom oświaty. Ze wielki brak 
tej oświaty to chodzą ludzie ciemni, nio 
mogąc przeczytać sobie tej drogocenna} 
gazety z której wielu ciekawych rzeczy 
byśmy się dowiedzieli. Nie, Rodacy! Tą 
drogą daleko nie zajedziemy, gdy nie 
zdobędziemy tego oświecenia, które nam 
tak  bardzo dziś jest potrzebne. J e ż e l i  
pragniemy mieć tę oświatę, to j ą  zdo
będziemy w ten sposób: l )  J e ż e l i  p r z e -  
dewszystkiem będziemy popierać n a s z o  
polskie pisma, — a {.w szczególności 
pisma czysto robotnicze. 2) J e ż e l i  w 
każdym domu polskim znajdować się 
będzie polska gazeta. 3) Wreszcie j c ż e Ś  
sami uświadamiać s i ę  będziemy, a to w 
ton sposób, by każdy z nas utrzym y
wał gazetę, a niezamożnym pożyczał 
do przeczytania.

Dążmy do tego, aby nasze pisina 
polsko-robotnicze stanęły na najwyż
szym poziomi© w Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Władysław Borkowski,
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Tydzień łódzki.
Przed wyborami do Rady 

Miejskiej.
Prasa łódzka donosi:
Przedstawiciel© samorządu łódz

kiego Uzyskali w MSW i Minlsterjum 
Skarbu stanowoze przyrzeczenie udzie
lenia Łódzl przez rząd 250 miijonowej 
pożyczki na cele wyboroze. 260 miljo- 
nowa potyczka rządowa miała byó u- 
dzielana według ¡.dotychczasowej prak
tyki, aa pośrednictwem Banku Komu
nalnego w Warszawie.

W tych dniach Jednak Magistrat 
Łódzki otrzymał z Banku Komunalnego 
pismo, którego mocą Bank Komunalny 
zgadza sio na udzielenia Łodzi potvoz- 
kl, ale pod woruuklom, ie  Magistrat 
słoty Bankowi odpisy dwóoh kolejnych 
nchwał Rady Miejskiej w te] matarjl, 
zatwierdzone przez MSW., przyczem po
tyczka ma być wypłaooną nio ryozał- 
tem, lecz w „miarę faktyoznej potrzeby*
i z potrąceniem przez Bank naletnośai 
samorządu łodzkiego.

Pismu p.wyższe zahamowało roz
poczęte już w całej rozciągłości praco 
przedwycorcze. Do. 29 b. ra. udała się 
do Wurszawy delegaoja Magistratu ce
lom założenia protestu. Delegaoja doma
gać się będzie udzielenia miastu po* 
tyczki na warunkach, omówionych po
przednio i możliwych do urzeczywist
nienia w istniejącym stania rzeozy.

Ożywiły się nieoo łódzkie sfery po-
polityczne na wiadomość o rozpisaniu 
wyuorów do liady Miejskiej. Najbar
dziej krzykliwie i denerwująco zabrali 
się do pracy żydzi i Niemcy (którzy do 
wyborów pójdą oddzielnie) oraz Ch)e- 
meci i kamienioznicy, „Chrześojaóaki 
Komitet Wyuorozy“ urządza zebrania co 
dzień niemal. Kainionicznioy zorgani
zowali Komitet, który ma wystąpić pod 
h*siem... umiłowania ojczyzny i posza
nowania prawa (śmiech na salil!!).

Agitacja przedwyborcza ożywia się 
coraz bardziej.

I za Mis m m t
B agno euolm io.

Każdy się łatwo domyśli, że mówię
o bagnie ¿magistrackim. Jedno z pism 
miejscowych poruszyło niedawno na 
swych łamach drażliwą dla pewnych dzia
łaczy magistrackich sprawę wysokości 
uposażeń. W magistracie zawrzało jak  
w mrowisku, w którym znalazł się nie
spodziewanie kij. Posypały się do ga
zet sprostowania. Co to są jednak za 
sprostowania! Pan Rżewski nie ma sta
nowczo szczęścia do sprostowań! Spo
łeczeństwo dowiedziało się, że rozgłośni 
przybysze dr. li. Stupnicki i niemniej od 
niego zasłużony działacz „socjalistyczny“ 
p. Bernard jPilcer — z przepracowania 
w biurach magistrackich — zachorowali. 
Stało się to najzgodniej z kodeksem le
karskim. A jakże. Każdemu z nich po
6 lekarzy wystawiło świadectwo, że są 
chorzy, i że muszą się leczyć, oczywiś
cie na koszt m agistratu. Widocznie 
współczucia godni p.p. Stupnicki i ser
deczny przyjaciel jego B. Pilcer, musie
li przewidywać wątpliwości wielu scep
tyków, że świadectwo jednego lekarza 
mogłoby wydawać się nlewiarogodnym. 
A może istotnie choroba ich je s t Itak 
niezwykła, jak  nłezwykłemi są ich za
sługi względem miasta, że jeden :lekarz 
nznał się aa słabego. Tak wielkich lu
dzi nawiedzają widocznie wielkie „cho- 
róbki“, które rozpoznać może tylko wie
lu naraz lekarzy.

Paktem jest, że obaj ci panowie 
nie pracują już w magistracie, podobno 
z powodu choroby, no i leczą się na 
koszt M agistratu i Kasy Chorych. * To 
takie wszystko proste i naturalne! Nie 
przeszkadza to jednak 'twierdzić złośli
wym, że panowie ci musieli ustąpić z 
z magistratu. Do wiadomości opinji pu
blicznej z zatęchłych moralnie zakamar
ków magistrackich częściowo przedostały 
się wiadomości o sądach partyjnych z 
jfudz aiem samego Daszyńskiego. Sądy 
t e  zakończyły się tf-m, że  ustąpił p. Ba- 
dzńn  i ustąpili również „z powodu cho
roby“ p .p .  ¡Stupnicki i Pilcer. Obecnie 
p. Stupnicki otrzymuje p r z e z  tygodni 
p e n s j e  a j>. B. I i lo e r  kor/.yata z O ty
godniowego płatnego urlopu.

A tymczasem mówiono nam, że 
M agistrat rzekomo z braku funduszów 
odmówił wszelkiej pomocy nauczycielce 
k tę raw ciągu  ciężkioj 6 cio letniej pracy 
nauczycielskiej w szkołach powszech
nych w Łodzi tak nadszarpała zdrowie 
że według orzeczenia lekarza (tylko jed
nego) powinna koniecznie wyjechać na 
kurację, Ale cóż! M agistrat dla skrom
nej pożytecznej pracownicy, nie ma pie
niędzy.

Stać go natomiast na kurację dla

f».p. Stupnickich i Pilcerów, stać na wio- 
omiljonowe pensjo dla różnych darmo

zjadów — pasożytów, zajmujących wy
sokie posady w Magłstracje. Słusznie 
p.p. Rżewski, Kłuszyńslca, Kopciński, 
wacki, Klimaszewski i inne W ajsbergl i 
Grinbergi mogą sobie śpiewać: „My no
wy zaprowadziliśmy ładl*

P. K.

Kiedy Łódź będzie miała 
w yższą  uczeln ię?

Z inicjatywy instytutu nauczyciel
skiego T. N. S. S. W. odbyło się zebra
nie, m ają’-o na oolu omówienie projek
tów powołania do życia wyższej uczelni 
w Łodzi.

W ożywionej dyskusji wyłoniło się 
zagadnienie, czy należy powołać do |ży- 
cia w ł/)dzi uniwersytet, czy politechni
kę. Większość obecnych wypowiedziała 
się za organizacją uniwersytetu, W re
zultacie postanowiono wystąpić z odpo
wiednim memorjałem do rządu i sejmu 
z prośbą o założenie wyższej uczelni w 
Łodzi, pozostawiająo wybór typu wła
dzom rządowym. Pozatem uchwalono 
zwrócić się do przemysłowców, banków
1 zarządu miasta o poparcie finansowo, 
aby już w przyszłym roku szkolnym roz
począć można było pracę.

W sprawie upaństwowienia 
Gimnazjum Miejskiego.

Drogą najłatwiejszą ale nie najlepszą.
Dowiadujemy się, że pan Kurator 

Okręgu Łódzkiego zwrócił się do Magi
stratu z propozyoją upaństwowienia Gi
mnazjum Miejskiego. Ma to być napra
wieniem tego smutnego zaiste faktu, że w 
mieście proletarjuckim, jakim  je s t Łódź, są
2 zaledwie średnie szkoły państwowe 
ogólnokształcące. Na ten anormalny ob
jaw, krzywdzący szerokie rzesze nieza
możnych lub średniozamożnych obywa
teli, a przedewszystkiem robotników i u- 
rzędników, zwracaliśmy niejednokrotnie 
uwagę public/mą. Jednak krok p. Kura
tora nie napawa nas wcale radością. 
Upaństwowienie bowiem Gimnazjum Miej
skiego nie poprawi sytuacji tych, którzy 
łakną dostępu do bezpłatnej szkoły śre
dniej. Gimnazjum Miejskie dotychczas 
spełniało już rolę szkoły państwowej, 
dawało bezpłatnie naukę niezamożnej 
młodzieży. Z upaństwowienia tej szkoły 
społeczeństwo nic będzie miało żadnej 
korzyści. Skorzysta na tem Państwo, 
które obejmie w swojąposiadanie dobrze 
prowadzoną, i względnie dobrze uposa
żoną w pomoce naukowe szkolę, mie
szczącą się w dobrym szkolnym budyn
ku. Skorzysta na tem, przynajmniej mo
ralnie kuratorjnm, które będzie mogło 
być zadowolone, że dokonało bez wiel
kiego zachodu i trudu dobrej tranzakcji. 
Społeczeństwo na tem nic nie zyska, 
przeciwnie w :ele straci. Jedyną póży- 
teczną i wskazaną drogą, byłoby naby
cie na rzecz Państwa jakiej prywatnej 
szkoły, do której obecnie z powodu wy
sokich wpisów niemożliwy je s t dostęp 
dla niezamożnej miodzieży. I to właśnie 
mieliśmy na myśli, gdyśmy się dopomi
nali o więcej szkół państwowych w Ło
dzi. Od Bzetegu la t zawsze pod konieo
i na początku roku szkolnego rozcho
dziły się wieści, że Rząd ma upaństwo
wić 2 szkoły prywatne męskie. Wymie
niono naw et nazwiska właścicieli. Rodzi
ce uczniów, uczęszczających do tych 
szkół, cieszyli się bardzo, jak  się później 
okazało, przedwcześnie. Pogłoski te bo
wiem były albo zwyczajną plotką, albo 
też manewrem dla zwabienia uczniów. 
Snać szkoły prywatne mus;;ą być wybor- 
nemi przedsiębiorstwami zarobkowemi, 
skoro ich właściciele nie radzi są odstą
pić je Państwu. Ale tem większą byłoby 
zasługą Kuratorjnm w stosunku do spo
łeczeństwa, gdyby się właśnie udało u-

Jaóstwowić jedną ze szkół prywatnych, 
est to bezwzględnio sprawa trudna, ale 

zato wdzięczna i pożyteczna!
Nie wiemy, jak  na ofertę Kurator- 

jum  odpowie Magistrat. Gdyby jednak ma
gistrat zgodził się na ustąpienie Giranr- 
zjum Rządowi, to wyzbywał by się lek
komyślnie ostatniego atutu, Jaki mu po 
niechlubnie kończącej się kadenoji po
zostaje w ręku. Podobny byłby do tego 
człowieka, który lekkomyślnie wyzbywa 
się tego, co sam z niemałym trudem 
zbudował. Tak postąpiłby zupełny ban
krut. Ze swej strony sądzimy, że utrzy
manie jednego choćby Gimnazjum po
winno byó ambicją m iasta Łodzi.

H.

Rasa Ciiorychaszpltalnlcfuo 
miejsliie.

W prasie miejscowej z dnia 28 b. 
m. ukazała się, pochodząca ze źródeł 
magistrackich, wzmianka o katastrofal
nym stanie szpitalnictwa miejskiego, do 
czego rzekomo przyczynić się miała 
Kasa Chorych m. Łodzi przez zaleganie 
w opłatach należnych Magistratowi.

. W odpowiedzi na zarzuty Magistra
tu, oświetlające w sposób niezgodny z 
rzeczywistością stosunek Kasy Chorych 
do Magistratu wogóle, a do potrzeb 
szpitalnictwa miejskiego w szczegól
ności, Zarząd Kasy wyjaśnia, że:

Ustawa z dnia 19 maja 1920 roku 
postanawia, Iż szpitale publiczne t. j. 
państwowe i komunalne obowiązano są 
przyjmować chorych członków Kasy, o- 
raz ich rodziny podług stawek, odpowia
dających połowie przeciętnych kosztów 
utrzymania i leczenia chorych. Ze wzglę
du jednak na bardzo niedostateczną ilość 
szpitali publicznych w Łodzi, Kasa miej
scowa zmuszona je s t większość swoich 
chorych umieszczać w szpitalach pry
watnych (na 210 łóżok, zajmowanych w 
szpitalach prywatnych przez chorych 
Kasowych zajmują oni w szpitalach miej
skich tylko 140 miejsc). W tych wa
runkach zrozumiałem się staje jak wielki 
wyłom w całokształcie gospodarki fi
nansowej Kasy sprawiają lokalne sto
sunki s/.pitalnictwa, zmuszając Kasę 
Chorych m. Łodzi do ponoszenia tak 
wielkich ofiar w dziedzinie leczenia szpi
talnego chorych, Nio bacząc na to, Ka
sa Chorych m. Łodzi pokrywa koszta 
leczenia swych członków w szpitalach 
miejskich w stosunku o wiele wyższym bo 
dosięgającym 75 proc. Pakt ten świad
czy w dostatecznej mier/.o jak  dalece 
Kasa Chorych liczy się z trudnościami 
flnansoweml miasta w ogólności i po
trzebami szpitalnictwa komunalnego w 
szczególności.

Jeżeli chodzi o sam sposób uiszcza
nia rachunków magistrackich za leczenio 
chorych, ono uskuteczniane jest. przez 
Kasę stale, nawet ponad miarę, w formie 
kredytowania Magistratowi składek u- 
bezpieczeniowych za pracowników i ro
botników miejskich.

Zarząd Kasy Chorych musi z naci
skiem podkreślić, iż Magistrat je s t stale 
dłużnikiem Kasy Chorych. W chwili o- 
becnej saldo na korzyść Kasy wynosi 
okrągłe co miljonów marek.

Z powyższego wynika, że odpowie
dzialność za obecny stan szpitalnictwa, 
w żadnym razie i w żadnym stopniu nie 
może być przypisaną Kasie Chorych.'

Sytuacja znrobKowa u  przemyśle 
metalowym.

W dniu 27 b. m. nadeszła do P.Z.Z. 
Rob. Metalowych odpowiedź z Polskiego 
Zw. Przemysłowców Metalowych (Oddział 
Łódzko-Kaliski) na żądania zarobkowe 
metalowców:

„W odpowiedzi na pismo W. Panów 
z dn. 23-go b. m. komunikujemy, że ogól
ne zebranie ’przemysłowców metalowych 
uchwaliło następujące dniówki minimalne

Dla rzemieślnika 22 660, rak. dla po
mocy fachowej 15,472 mk., dla robotni
ka podwórzowego 12,880 mk., dla ucznia 
w 1 roku 4.032 mk. dla ucznia w 2 ro
ku 6,480 mk.. dla ucznia w 3 roku 
7.200 mk.

Stawki te obowiązywać będą od 
dnia 19-go marca r. b. Akordy i preraje 
będą regulowano, jak  zwykle, przez za
rządy poszczególnych fabryk.

Ponieważ przemysł metalowy prze
żywa obecnie ciężki kryzys, niniejszym 
wymawiamy warunek naszego listu z 
dnia 29-go grudnia r. ub , w sprawie 
stosowania podwyżek od tej samej daty 
ja k  Zwjązek Włókienniczy i zaznaczamy, 
że w przyszłości w sprawi o podwyżek 
nie będziemy stosować sio ani co do

wysokości, ani też co do daty, jakie u- 
chwali Związek Włókienniczy; zarówno 
zastrzegamy sobie, że w razie przyznania 
dalszych podwyższek, jakow e nie będą 
obowiązywały wstecz.

Związek Metalowców i Pokr. zawo
dów Zjednoczenia Zaw. Polskiego urzą
dza Ogólne kwartalne zebranie w sali 
Polskich Związków Zawodowych ulic» 
Główna 31, w środę dnia 4-go kwietni»
o godz. G-ej wieczór.

Sprawy ważne.

Sytuacja w przemyśle 
włókienniczym w Łodzi.
W przemyśle większym sytuacja bez 

zmiany. Praca wre po fabrykach mniej- 
wlęcej normalnie. Podobno, jak donosi 
„Głos Polski“ — panujący w średnim i 
mniejszym przemyśle włókienniczym w okrę
gu łódzkim dotkliwy brak środków obro
towych zelżał w ostatnim czasie. P.K.K.P. 
udziela obecnie za pośrednictwem kilku 
banków miejscowych (wydatniejszego kre
dytu dyskontowego firmom, zrzeszonym 
w krajowym związku przemysłu włókien
niczego.

Oddział łódzki ,P. K. K. P. bardzo 
tyczliwie traktuje zgłoszenia o kredyt ze 
strony solidnych, dawno istniejących, film 
średnich 1 w wielu wypadkachudziela im na
wet kredytów dyskontowanych bezpo
średnio.

Obława na hieny (sałatowe.
Aresztowano 100 osób.

W związku z rozporządzeniem Min» 
skarbu normującem handel .walutami ob* 
cemi. Komend i policji na miasto Łódź» 
w środę zarządziła obławę na waluciarzy, 
gromadzących się na ul. Piotrkowskiej 
między Południową a Cegielnianą.

O godz. 11 -ej dwa silne oddziały po
licji z dwóch stron, lo jest od ulicy Po
łudniowej i Ceiłielnianej wkroczyły na Piotr
kowską. Panika powstała na czarnej gieł
dzie. — Policja areiztowalą wskazywanych 
prxez wywiadowców osobników i paitjami 
odprowadzała Jch do Vli-go komisarjatu.

Równocześnie policjanci z komisa
rzami na czele zarządzili rewizje w ka- 
wlar flach pod M  51, 32,'62 i 79 przy ul. 
Piotrkowskie', oraz Zawadzkiej 3, gdzie 
dokonywano zwykle transakcji walutowych. 
Gości u których znaleziono obce waluty 
aresztowano i odstawiono do komisarjatu.

Ogółem sprowadzono do komisarjatu 
przeszło 100 osob, z których zatrzymano 
w ateszcie 44 osoby. Podłoga komisa- 
sarjatu usiana była podartemi dowodami 
osobistemi. wekslami i listami,

Aresztowanych poddano do dyspozy
cji prokuratora; grozi im kara do 5-iu lat 
więzienia i do 5 miljonów kary.

Odebrane waluty skonfiskowano.
Z prasy łódzkiej „Republika“, hjeny 

walutowe wzięła w obronę, uważając, źa 
ustawy o walce z hjenami walutoweml, nie 
mai gwałcą .prawa“ (!!!) spokojnych oby- 
wat.li.

O d słon ięcie  ostan d aru  D ziel
n icy B a łu ck iej N. P« R.

W niedzielę, dnia 8 kwietnia o 
10 rano w klubie (Franciszkańska 58) 
odbędzie uroczyste odsłonięcie sztandaru 
Dzielnicy Bałuckiej N. P. li. Zarząd 
Dzielnicy Bałuckiej N. P. R. zaprasza, n» 
tę uroczystość przedstawicieli wszystkich 
Kół N. P. R.

Za Zarząd: F. Pawelczyk.

) \ l l e l u j a .
Dziś salwują;
Allelują 

W szystkie twory Króla królów,
Co ku Chwale 
Szedł wytrwale 

Przez gehennę mąk i bólów.
Wiosna wtórzy 
Hymnów burzy 

Roniąc z pieśnią kw iat za kwiatem, 
Wielbi Pana,
Rozśpewana,

Całym swoim majestatem.
Od ptaszyny,
Co w wyżyny,

Ponndpolne chyżo buja,
Aż do człeka,

• Co łzą ścieka —
W szystko śpiewa: Alleluja.

Michał Jakóbczs/k.
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P o d z i ę k o w a n i e .
W s*ystklm naeaym znajomym, kolegom, współpracownikom, oras Zarządowi W sr  

iw Samochodowych w Budzie P ibjaaic liio j ,  k tórzy  oddali ostPRłfttóW
ra .ło w i  1 ojcu

o s ta tn ią  p o s ł u g  mojemu

Ś. f  P-

3 M C io ł3 Lfit3 1 0 T ^ 7 3 . W y r w i e
Składam y z głębi zbolałego serca najserdeczniejsze .Bóg Zapla«* 
Pozosta li w nieu tu lonym  żalu

2ona i Syn.

S iiiii im
Kalendarzyk.

». Niedziela, Zmarlwychwst. Chr. Pana.
Poniedziałek, Wielkanoc. Fran. 

fc. Wtorek, Ryszarda B. W. 
ą. Środa, Izydora B. W. D. K. 
b. Czwartek, Wincentego Per.

Piątek, Wilhelma Op.
T. Sobota, Epifanjusza B. M.

— Święta w urzędach państwowych.
Biuru urzędów państwowyoh ’nieczynne 
#ą od soboty w południe precz pierwsze 

/dwa dni świąt.
Urząd .'pocztowy Jjest /nieczynny w 

¡pierwszy dzień świąt zupełnie. W ;dru-

fl dzień ś w i ą t  urzędy { p o c z to w e  czynne 
ędą od godz. 9 — 11 W lecz.

—Fcrje | świąteczne w szkołach. Feije 
świąteczne w szkołach rozpoczęły się w 
aniu 28 marca i trwać będą do 9 kwiet
nia włącznie.,

— Mowa posła Michalaka. W nume*
rze nast piiym podamy mowę posła Ml* 
chala|fa. N.P.R., w sprawie drożyzny w dys- 
kusji Semowej

— Opłaty za dowody osobiste. Kwota 
pobierana dotąd od ; patentów tytułem 
zwrotu kosztów za każdy dowód osobis
ty zostaje podwyższona od dnia 1 kwiet
nia 1923 r. z 600 Ha 1500 mk.

•— Harcerskie obozy lotnio. Związek 
Harcerstwa Polskiego organizuje corocz
ne obozy wakacyjne, w których znajdu
ją wypoczynek szeregi młodzieży szkol
nej przeważnie niezamożnej. W ciągu 
wakacji ubiegłych lat, męska Chorągiew 
Łódzka Z.H.P. urządziła 16 obozów, da- 
jąo w nich możnońć 350 uczoloiu spę
dzenia lata na wsi, na świeżem powie- 
łrui. W roku bieżącym ilość obozów 
zwiększy się prawie podwójnie.

W celu zapoznania instruktorów 
harcerskich z wyżej wspomnianymi umie
jętnościami, Komenda Chorągwi Męskiej 
w Łodzi organizuje w okresii Świąt 
Wielkanocnych Kurs kierowników Obo
zów Harcerskich w lasaoh Łagiewnickich 
pod Łodzią.

— Katastrofalny stan szpitalnictwa miej- 
•kr*go Min. skarbu p. Urabski, przyjął 
delegację poselską, złożoną z działaczów 
samorządowych, w '«prawic opłakanego 
«Uf.nu sanitarnego państwa, zwlaszoza w 
dziele ¿szpitalnictwa. Delegacja prosiła 
ministra o doraźną pomoc dla szpitali 
samorządowych, które obecnie wobec 
pr/.cżywonogo przez miasta kryzysu fi
nansowego — podlegają iw wielu wy
padkach zamykaniu.

Ewentualność ta grozi również miej
skim szpitalom w Łodzi. Do sprawy taj 
¡«wrócimy w numerze następnym.

— Bezrobocia w Lodzi. Liozba bez- 
r 'botnych w Łodzi do.sięga obecnie oko
ło 0.000. Z togo powodu, jakoteż z po
wodu przewidywanego dalszego wzrostu 
bezrobocia województwo łódzkie zwołu-; 
je komisję do walki z bezrobociem, któ-|. 
ra opracuje wnioski konkretne w spra-. 
wic pomocy dla bozrobotnych. Ł

— ICO proc podwyższenie taryfy pocztowej. 
,M.nisterstwo {poczt i {telegrafów zapro
wadza od l kwietnia, i Wszystkie stawki 
t ry f y  obecnej są podwyższone o blisko 
100 procent. List zwykły 600 m k , po
lecony jooo mk., pocztówka 300 mk. dru
k i najniższej wagi i o o  mk., paczka w a -  
g, nie więcej niż kilogram 1000 mk., 
do 15 kilogramów 15 tys. mk. do 20 ki- 
losir. — 2$ tys. Opłaty z a  rozmowy te
lefoniczne są podwyższone mniej więoej 
o 60 proc.

— Wzrost drożyzny w marcu w War- 
snw ie określono na 33,51 proc. lic w 
Łodzi — niewiadomo jeszcze.

— Apel. Stow. „Pobudka* wzy
wa członków N. P. R, i sympatyków do 
zapisywania się w szeregi chóru „Pobud
ka.“ Zapisy przyjmuje zarząd w każdą 
środę wieczorem w lokalu Klubu, ul. 
Piotrkowska 91.

— „Z głębi*-. Kazimiera Domański 
wydał zbiór poezyi głębokich, peSi.ych

czarownej łmprezjf. Dużej fwartości rze
czy Domańskiego, omówimy w numerze 
następnym.

— Biuletyn prasy obcej. W tyoh dniach 
zacznie w Łodzi wychodzić biuletyn pra
sy obcojęzycznej w całej Polsce, zawiera
jący streszczenia artykułów z prasy żydow
skiej, niemieckiej i rusińskiej.

— 0 mniejszościach narodowych w Pol
sce. W niedzielę ubiegłą w sali Gaje- 
ra przy ul. Piotrkowskiej, wygłosił od
czyt na powjższy temat redaktor „Pracy* 
kol. W ojtyński. Prelegent ujął przed
miot ze stanowiska polskiej racji stanu, 
wykazując na podstawie danych obecne 
ustosunkowanie się mniejszości w życiu 
politycznem polskiem i wskazując na 
kierunek polityki, jaki polska raeja sta
nu przyjęła.w  stosunku do tychże mniej
szości; w końcu prelegent wyjaśnił, cze
go domagają się zasady demokracji i 
równouprawnienia — a ja k  daleko od
biegają od tych zasad żądania fzachłan- 
ne Niemców, żydów i Białorusinów.

— Zjazd .Wyzwolenia'*. W dniu 8 
kw ietnia odbędzie się w Łodzi zjazd 
stronnictwa „Wyzwolenie“ na powiat 
łódzki, na którym to zjeździć będą obec- 
ki posłowie Nowicki i Thugutt, prezes 
nlubu.

— Ofiarno^ proletarjatu Koło Czeiw. 
Krryża Młodzieży przy Mqsk. Semfn. Naucz, 
im E. Estkowskiego w Łodzi, ofiarowało 
20 tys. mark. na Sanatorjum przeciw gru
źlicze im. rektora J. Brudzińskiego w Bus
ku. Zważyws/.y, że uczniowie I uczennice 
tego seminarjum są to dzieci rodzin ro
botniczych, czyn ich zasługuje na szcze
gólną pochwa ę. Personel nauczycielski 
seminarjum do tej ofiary dołożył 210 tys. 
mk. razem 230 tys. mk. przesłano tKomi- 
tetowi dochodów niestałych w Warszawie.

— Zabawa. Koło Młodzieży Polskiej 
„Orlę" w Górnym Brusie urządza w dniu 
1 kwietnia 1923 r. w salt p. Litkowej przy 
Szosie Konstantynowskiej i9 , obok przy
stanku Dolny Brus, Zabawę Taneczną po
łączoną i  2-ma jedno aktówkami na któ
rą zaprasza członków i sympatyków N.P.R. 
Komitet Zaaawy. Początek o godz. 6 wiecz'

Teatr, imziM 1 sitaku
Teatr ESlejski.

W pierwsze święto po poł. idzie 
„Miody las", wieczorem Jewreinowa „To, 
co najważniejsze“, która to rzecz spotka
ła się z wiclkiem zainteresowaniem w 
całej Łodzi. W drugie święto po połu
dniu „Samson i Dalila, wieczorem „To, 
co najważniejsze*.

Kino „Luna"
W programie świątecznym; „W szpo

nach tygrysa* wspaniały dramat w 6 
aktach.

Kino «,Corso“.
I-sza serja sensacyjnego obrazu: 

„Pierścień Satanasa“ p. t. „Skarb na 
pustkowiu“, e aktów.

Kino „Casfno"
•W  noc poślubną“.

Kino „Odto»“. )
„Zaginiona kolja“.
Kino Spółds. Prac. Państwowych.

„Żona“ z Henny Porten.
Tradycyjne Jajta u Handlowców.

Sekcja Dochodów Niestałych pn  , 
Stowarzyszeniu Handlowoów Polskich *; 
oka ji świąt Wielkanocnych urządza w 
niedzielę 8 kwietnia r. b. o godz, 5-ej po 
poł., tradycyjne .Jajko" przy wspólnym 
stole, z urozmaiconym programem, dla 
członków i ich rodzin.

Wieczory teatralne.
„To, co najważniejsze". Dla je

dnych komodja, a dla drugich d ra
m at — w 4-ch aktach. Napissł N.
Jew reinov. R t. J. M J o.

S tuka ta odbywa wciąż wędrówkę 
po Europie. Pięknie wystawiona i do
brze reklamowana (nie trudno to, bo
wiem jest e i  oriente) przyciąga tłumy 
publiczności, jest oklasklwaoa i szeroko 
a poważnie komentowana. Widzowie 
opuszczają tea tr zadowoleni zupełnie. 
Liczni słuchacze środowej premjery w 
Teatrze Miejskim tak ie  opuszczali wi
downię z  uczuciem pewnego zadowole
nia: nasycono bowiem ich ciekawość 
pokazano* głośną" i niewątpliwie „oieka- 
w ą“ rzecz — w barwnych i. sumiennie 
pomyślanych ramach. Oczywiście nie 
otrzymali od rosyjskiego pisarza odpo
wiedzi na te wątpliwości, które pod 
adresem jego „tez" zgłosili. Przebiegli 
wraz z autorem marginesy kilku „uczo
nych“ ksiąg, potknęli się kilkakrotnie o 
przypadkiem leżące na drodze fałsze 
psychologiczne, przyjrzeli się długiemu 
szeregowi kolorowych marjonetek, wzru- 
Biyli się serdecznie śledząo dwie po
stacie żywe -~ pannę piszącą na ma
szynie (ładnie i mądrze grała tę rolę p- 
Mayen-Kronowgka) i komika (p. Wiśniew
ski wywiązał się z zadania dobrze — 
był tylko może za szczery i nie udawał 
wesołego), a wreszcie odbyli karnawał 
całkiem przepisowy — w świetle lam
pionów i papierowych tęcz, ale bez 
słońca. Ze sceny pachniało Rosją, 
Rosją, która jest i dla nas nareszcie 
krajem trochę egzotycznym. Jewreinow 
wie, jak  pisać sztuki; rozstawia osoby 
dobr.e i planowo rozsiewa efekty — nie 
gardzi nawet snobistycznemi figielkami, 
jak  owa przemowa d-ra Fregoli do pu
bliczności, Jes t autor mętny w myśle
niu i ma skłonność do wymigiwania się, 
skłonność wprost nałogową. Nio jest 
prosty i robi wrażenie człowieka, któ
remu je s t bardzo zimno. Od akt ra wy
maga, aby jaśniejszy był, niż autor. 
Z tego wyi ika, żo wielki ma z tą sz tu 
ką kłopot reżyser. I trzeba podkreślić 
g wielkiem uznaniem trud reżyserowski 
p. Mayena; p. Mayen istotnie repre - 
zentuje w zespole łódzkim kulturę tea
tralo«.1. '

Artyści grali dobrze — tu i owdzie 
utykali, a ten i ów (choćby chwiejny 
ciągle Tański) nie uznał za właściwe 
nauczyć się roli.

Pod adresem kierpw’nika literackie*! 
go należy zgłosić pretensję: nie uzuał 
za właściwe dopilnować, aby polszczy-' 
zna tekstu była poprawna i ro.ło się z 
tej racji od różnych kwiatków, a myśli 
Jewreinowa wyrażone b y ły— ubogo. W y
daje naam się, że autor wykwintnych 
„Hymnów" nie był obowiązany do teg.*, 
aby respektować m arny przekład.

O d sła n ięc ie  sz ta n d a ru  
„ O rlęc ia ."

W niedzieli 8 kwietnia o godz. 10 ra
no odbędzie się w lokalu Poł. Zw. Zawo
dowych (Główna 31.) uroczyste odsłonię
cie sztandaru „Orl cia". Na uroczystość 
tą zaprasza przedstawicieli kół N. P. R. 
— Zarząd.

Z igcia organizacji fi. P. R
B a c z n o ść , D zieln ica  Górna

W niedzielę dn. 8 kw ietnia rb. 
o godz. 3 po poi. w  lokalu przy ul. 
Kątnej 2 odbędzie się  konferencja 
członków NPR Dzielnicy Górnej.

Sprawy ważne. Pożądana jest 
obecność wszystkich członków.

Z k o ła  in te lig en cji przy KPft
Dnia 26 marca w  lokalu klu

bu NPR na posiedzeniu Koła inte
ligencji kol. dr. Fichna w ygłosił 
barwny referat pod tytułem: „De- 
mokratyzm w  św ietle NPR", który 
posłużył za tło do dyskusji.

Następnie zebrani zapoznali się 
Ł plonem prac kulturalno-oświato
w ych, które ma prowadzić Koło; 
plan ten został oracowany przez pe

d a g o g ó w  p-ni Macińską i p. Zalew
skiego.

Zebranie poprzedzone było w y
stąpieniem  w ydelegow anego przez 
koła robotnicze kol, Chrzana, który 
zw rócił się do zebranych z gorącem  
w ezw aniem  o pomoc w  pracy, pro
wadzonej przez sam ych robotników, 
wskazując, i e  te siły  inteligentne, 
które w  organizacjach są  zaanga
żowane, ilościow o nie wystarczają  
zapotrzebowaniom rozw iniętego ży
cia  robotniczego.

1.

Następne ogólne zebranie Koła 
inteligencji odbędzie się d. 9 kwie
tnia.
B aczrtoćć Dzlelneca B a łu ck a

We wtorek 3 kwietnia zebranie 
Zarządu o godz, 7 wiecz. w klubie.

B a c z n o ść  D zieln ica  W idzowi
Dnia 7-go kwietnia o godz. O-ej 

wieczór, w klubie (Rokicińska 91), od
będzie się konferencja członków i człon
kiń N. P. R. Dzielnicy Widzew. Ze 
względu na bardzo ws$ne sprawy, n- 
prasza się o jaknaliczTiKj-ze przybycie. 
Zarząd.

K oło K obiet U, P. ff.
W dniu 15 kwietnia (w niedzielę) 

o godz. 3 i pół po poł. w klubie N. I*. 
R,, Piotrkowska 91, odbędzie się kon
ferencja Koła Kobiet. Pożądana je s t 
obecność wszystkich ozłonkiń i sympa- 
tyczek.

• *
Posiedzenie Zarządu Koła Kobiet 

odbędzie się 8 kwietnia we wtorek o 
godz. 6 wiecz. w lokalu P. P. Z. (G ów- 
na SI). Obowiązane są stawić się 
w szystkie członkinie!

W szystkim członkiniom Kołi Ko
biet życzy Zarząd Wesołego A l le lu j a  1

(—) J. Kulczyńska.
Z ebran ie Z arządu | 0 1 : r ą g o «  

w eg o  R, P. R w -Lodzi.
W piątek ¥dn. 0 kwietnia o godz* 

7 wiccz. w Klubie (Piotrkowska Dl.) od
będzie się posiedzenie Zarządu Okręgo- 
gowego N. P. R , Członkowie Zarządu, 
przedstawiciele dzielnic i kół obowiąza
ni są staw ić się bezwzględnie. Sprawy 
ważne i pilne!

Ofiary na iinolyp.
rak. 34 000 z listy Nr. 21 K. E. Ł .~  

F. Jadczak.
Hk 93.520 z list#  Nr. 10, 11,6, V, 9 

Wykończalnia fabryki K. Bennioha.
Mk. 77.685 z listy Nr. 5 Przędzalnia 

K, Bennich«, Łąkowa 11.
Mk. 10.200 z listy Nr. 4 Tkalnia K. 

Bennicha, Łąkowa II.
Po Mk. 5 000 — p. Szatkowski, Józef 

Kwiatkowski, Wojciech Izydorczylc.
Po Hk. 10.003 — Aleksander Chrzan, 

Józef KwierczyńskL
To Mk. 1.000 — Z. S. i Józef Chrza

nowski.
Mk. 1,600 — Sobczyk.
Mk. 3.000 — Piotr Górski.
Mk. 40.003 — kol. Myśbński.

** *
Zamiast upominku z okazji Imienin 

kol. Józefa Dziamarskiego Polski Zwią
zek Zawodowy Pracowników Instytucyj 
Ubezpieczeń Społecznych (Kasa Chorych) 
złożył Mk 620.000 na linotyp „Pracy*.

*» »
Z podziękowaniem za dowody sym- 

patji i pamięci zc strony kolegów biu
rowych kol. Józef Dziamarski złożył na 
linotyp Mk 100.003.

T e le g r a m y .
Sejm i Senat.

WARSZAWA, 31, — Sejm rozjechał 
się na ferje, Sen^t jednakie zebrał się we 
wtorek jeszczcze celem załatwienia przed
łożenia o użytkownikach rolnych na kre
sach wschodnich nadających praw-o zaj- 
mowanli nadal cudzych g untów bezpraw
nie zajętych. Prawica zwalczająca ustawę 
przeforsowała odesłanie .przedłożenia do 
Komis.i Prawniczej._____

Prałat EsHleiiitt na  S j( m t i n m i
Arcybiskup Cieplak skazany na 10 

lat w ięzienia.
MOSKWA, 30,3 — A. W. -  Ogło

szono tutaj postanowienie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego (WCIK) z dnia 
29 marca podpisane przez Kaltnina, treści 
następującej:

„Karn śmierci dla areb. Cieplaka 
zmieniona zostaje na 10 lat więzienia. Po
nieważ areb. Cieplak jest przedstawicie
lem wiery, która za czasów caratu była

Erześladowana I wobec tego „zasiuiona 
ara imierci" mogłaby Bbyć rozumiana 

przez katolików w Republice Sowietów 
wobeo .wyzyskiwania Ic i zabobonów re
ligijnych przez skazanych“ — jako dalsze 
przeładowanie przez Sowiety — przeto
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.  30 .  .  76.—  .  151-—
• 50 „ 120.—  .  2 ri 2 . ~
.  75 .  .  189.—  .  878.—

w>r 1: t ' bim lu zostaje uchylony. Co się 
tyczy ks. B iiki.iwicza — kara śm ierń  
«taje zatwierdzona, ponieważ d ialaln ść 
relij» jną wiązał on ]z kont rewoluc j.ią 
działalnością 'piowadioną łącznie z wro
giem Sowietów cudzoziemskiem państwem 
burżuazyjnem.

B t lm i  nztmislów h u  ( I M .
(W ypłata zasiłków nastąpi dopiero 

w połowie kwietnia).
WARSZAWA 30. Dzisiejszy „Kur. 

Czerwony“ podaje: Rodziny rezerwistów, 
powołanych na 8-io tygodniowe 6vyicze- 
■nia wojskowe, spędzą święta Wielka
nocne bez chioba. Tysiące matek i żon 
odprawiono od bram fabrycznych, od
mawiając wypłacenia bodaj niewiel
kich zasiłków.

Według informacji, zasięgniętych 
przez „Kurjer“, ustawa o zasiłkach przed 
lw iętam i, niestety, nie zostanio wyko
nana. Do tej pory bowiem nie wydru
kowano jej nawet w „Dzienniku Ustaw*, 
nadto rozporządzenie wykonawcze do 
uttawy zostało przyjęto na Radzie mi
nistrów dopiero wczoraj.

Zasiłki rządowo będą wypłacane 
przez n.agistraty i gminy d l i  miejsco
wości liczących do 10 tysięcy mieszkań
ców —- w zależności od rodziny od 6 do
8 tysięcy mk. dziennie i w miejsco
wościach i>ow.yie) dziesięciu tysięcy 
ludnością — od 8 do 10 tysięcy marek 
dzienuic.

Fiizyui w ü u m i .
PARYŻ, ;tO (A. W.) — „L* Informa

tion“ donosi x Madrytu, iż tworzy aię 
tam nowa partia polityozna, przypomi
nająca w zasadniczych linjaoh faszystów 
włoskich.

Narazie partja nie występuje ofi
cjalnie, jako zorganizowana, lecz działa 
wyłącznie w drodze propagandy, obej
mującej kraj.

W Zagłębiu Ruhry.
Niemcy muszą płaciot

PARYŻ, 80. — W czasie poiiedze- 
nia Izby §fran*uskiej, która aig odbyło
w czoraj‘ poseł Horrioi zwróoif się do 
Peincarego s zapytaniem, czy w dalszym 
riągu dąfty do osiągnięcia celów ekono- 

, micznycc na terania Zagł. Ruhry i 
czy skłonny byłby rozwaiyó sprawied
liwie wszelkie poważno i bezpośrednie 
propozycje za strony Niemiec. Poinca
re odpowiedział wyraźnie twierdząco 
na oba postawiona pytania. Prezydent 
iaznaczył ponownie, że Francja nie zgo
dziłaby się na żadne próby, .zm ierzają
ce do skłonienia jej do podjęcia naradj 
pćluficjainych lub pośrednich, Następ-' 
nia odparł oskarżenia, jakoby Francja 
miała uboczne myśli w sprawie aneksji 
Oiij.'iC jednsk wyraz woli z jej strony 
uniknięcia wszelkich nowych manewrów 
i ‘i e ii: i er oświadczył dosłownie co nastę
puje: Nie wyrzeczomy się zastawów chy
ba tylko wzamian za konkretna gwa
rancje, będziemy wycofywali się z Zag(, 
Kujiry tylko w miarę dokonywania przez 
Niemcy wypłat oraz w stosunku do ioh 
viysikobci; wypłaty te muezą pokryć w 
całości wyrządzone nam szkody. Spa
dek marki niemieckiej zredukował pra
wie do zera dług Niemiec, które są o- 
becnie mniej obciążone niż Francja“.

Z wyjątkiem komunistów cała Izba 
wraz z Ilarrlotem oklaskami przyjęła 
ełowa 1 oincarego.

PARYŻ, 30 (A. WJ.— „Tempa“ do
nosi, ź.e Stianes prosił amerykańskich 
delegatów na kongresie międzynarodo*1 
wym izb handlowych, aby pośredniczyli 
między Francją a Niemcami. Ameryka-' 
nie dali mu jednak odpowiedź odmowną. '

DUSSELDORF, 30.— Dzienniki nie-, 
m ie o k ie  uznają, że  Niemcy popełnili na* 
dworcach kolejowych wiele kradzieży/ 
któro starali się później przypisać woj-' 
skom francuskim. Policja miejscowa? 
a r e s z t o w a ł a  w Ostcrfeldzie 76 złodziei 
oraz osubuików, którzy ukrywali 600 
m ionów marek i skradzione towary, i

Drobne wiadomości.
O u iia lo n ie  gran ic  am Za

ch o d zie .
Podczas sw ego pobytu w Pa

ryżu min. Skrzyński odbył narady 
z dyrektorem spraw polityoznyoh na 
Quai d 'Orsey p. Peretti délia Rocca 
oraz z przewodniczącym Rady am
basadorów p. Juljuszem Oambon. 
Na konierencjach tych omawiano 
ostatecznie niezaiatw iooe jeszcze

spraw y polskie, a m ianowicie usta
lenie granicy czeskiej przez zdecy
dowanie losu Jaworzyny, ustalenie 
granicy niem ieckiej i zdecydowanie
0 kopalni Delbrueck pod Bytomiem, 
rozstrzygnięcie sprawy utrzymania 
grobli 1 dostępu ludności miejscowej 
do prawego brzegu Wisły, w reszcie  
zapewnienie Polsce używalnośoi 
Niemna i Kłajpedy.

Ś w ia t w o b ec  sza n ta żu  bol
szew ick ieg o .

Cały szereg instytucyj kulturalnych 
w świecio założył energiczny protest 
przeciwko haniebnemu wyrokowi wyda
nemu prv.cz bolszewików na arcybiskupa
1 1C ksjęży katolickich. W PoUce, zwła
szcza w W arszawie odbyły się bardzo 
liczne zebrania i wiece manifestaey|ne 
przeciwko wykonaniu wyroku, piętnu
jące to jeszcze jedno łajdactwo bolsze
wickie.

U staw a o u p osażen iu  u rzę
dników.

Rada ministrów przyjęła projekt 
ustawy o uposażeniu fuDkcJonnrJusiy 
państwowych i wojska i odrębny pro
jek t ustawy o uposażeniu sędziów i pro
kuratorów. Projekt ten podamy za ty- 
dzioń.

List Walentego Kurdybona,
Oo czytelników ,.PraqT<

Urzyko słuśu.e ludek roboczy.
Ze z trudym tackę żywota toczy.
Ze choć pracuje śród krwawych potów,
A wciąż brnie w otchłań trosk i kłopotów.
( woła w bólu, że jota w jotę 
Jako l/n Chrystus, eo na Golgotę 
Idąc pod krzyżem padał trzy razy.
Tak i on, pnąc się przez życia głazy, 
Cynsto pod zwałem uędzy f troski 
Pada. bezsilny, jak Un Mistrz Boski,
1 w takich chwilach, gdy jęzor z luźni,
To tak wyd/Jwio na los i blużni.
Tak przeciwności gębułą drobi,
Że a t się widno naokół robi.
I*cda. że lepy żył za kacapa,
Bo miał po uszy wódzi i papa,
Że na Wielkanoc, na une święta.
Miał placki, jaja, syn ki, prosięta,
Że ledwo wtedy z wytyrkl sapał,
A gorzołeckę śklanicą chlapał!..

Tak se wydziwio niejedyn z ludzi, 
Gdy downych casów wspómnfeiła zbudzi.

Wprowdzie ołek futer mioł za kacapa 
Lec wiecznie za nim węsył satrapa,
I gorzkie były święcone jajka,
Gdy wciąż wisiała nad łbem nahajkc,
Gdy i przy suto zastawnym stole;
Cuł ciek na karku srogą niewolę —
Dziś choć nadziejom los cynsto kłamie( 
Lecz nikt woinośoi skrzydeł nie łamie,
Dziś choć pod górą źjjciowyj troski J 
Swobodnie dysą miasta i wiotki;
Dziś duch-wolności pośród nas buja — 
To tyz śpiwejmy to Alleluja,
Co w krześcijańskim hucy dziś świeci^
Z taką radością jak uno dziecię,
Które choć cuje juz życia pechy 
Za lada dźwiękiem skace z uciechy;
Cy los nas siepie, cy w soynśoiu buja — 
Grzmijmy wesoło dziś« Alleluja!
Ciężki cas minie, bo minąć musi.
Bo sprawiedliwość hydry podusi.
Zmięknie Lewiaton, co dzislo zgrzyta 
I o byt ludu — zapyta.
Nie bodzie gęby z pychy wydymał
1 za kark ludu nie bedzie trzymał;
Bo choć ma dla się złota poidłoże,
Lec mocy ludu nigdy nie zmote,

Ceść!
W a l t n t y  K u rd yb o n ,

Komunik&t.
W niedzielę dnia 8 kwietnia o 

/>dz. 5-ej po poł. po poł. w  Stowa
rzyszeniu Handlowców Polskich —  
Piotrkowska 108 odbędzie się tra
dycyjne „JAJKO WIELKANOCNE- 
przy wspólnym stole, dla członków
i ich rodzin.

Zapisy przyjmuje sekretarjat od 
7 do 9-ej wieozorem, najpóźniej do’ 
czwartku dn. 6. IV. r. b. Po wska-J 
zanym terminie, lista zgłoszeń będzie 
zamknięta.

8ekcja Dochodów Niestałych
przy Stowarzyszeniu Handiowcó* 

Polskich.

Ms 12a. Tabela płac zasadniczych, 
obowiązująca oddn. 19 marca 1923 r. 

włącznie.

Przy pracy na DNIÓWKĘ.

dsienna 
s tawka 1 
podsta

wowa

plaoa easa- 
dnlcRa(bez 

dodatku 
droźyźnla- 

nego

dzienna
stawka
podsta

wowa

płaca gaaa- 
dnloza (l>o* 

dodatku 
droiyźnia- 

nego

T ~ ' í d k . Mk. " T t f k T “

18 8441 39 j 14888
10 8642 40 ! 15297
20 8846 41 15704
21 9050 42 1G121
22 9257 43 16542
23 9467 43,75 16851
24 9682 44 16964
25 9896 45 17393
26 10111 46 17826
27 10874 47 18265
28 10726 48 18707
20 11083 49 19153
80 11439 50 19604
31 11804 51 20059
82 12174 52 20521
33 12548 58 20989
34 12912 54 21456
85 13312 55 21929
36 18698 56 22409
37 14090 57 22800
38 14488 1

O ile stawka podstawowa wy
kazuje opróoz marek również fenigi, 
to powyższe płace zasadnicze zwięk
szają się przy dniówce w stosunku 
na8tępnjąoym'.

prsjr stawkMk pr*j stawkach
do Mir. 27.— powyioj M.27.--

pr*y 10 fen. Mk. 21.— Mk. 42.—
.  20 .  .  42.— „ 84.—
- 25 .  .  52.— .  106 —  
.  30 .  .  63.—  „ 126.— 

■ m 50 .  „ 105.— „ 210,—  
,  75 : .  ir»7.— „ 310.—

Za każdy przepracowany dzień 
dolicza się Mk. 140.— dodatku dro- 
żyżnianego

Tabela JM* 12b. 
przy pracy w AKORDZIE,

dzienna 
■ta wic a 
podsta

wowa

płaca tasa- 
nnic*a pnsy 
akordzie 

bez dodatku 
droiytn.

daienna
stawka
podsta
wowa

płaca zasa
d n ic z a  przy 

a k o rd z ie  
liez dodatku 

droiyin.

J Mk. ' "MkT Mlc.

18 10129 39 17865
19 10368 40 18354
20 10614 41 18845
21 10859 42 19346
22 11109 43 19850
23 11361 43,75 20224
24 11620 44 20355
25 11877 45 20872
26 12135 46 21392
27 12448 47 21917
28 12870 48 22448
29 13300 49 22985
30 13729 50 23527
31 14166 51 24072
32 14608 52 24621
33 15057 53 25184
34 15463 54 25747
35 15975 55 26313
36 16430 56 26889
87 16908 57 ,27469
38 17888

0  Ile stawka podstawowa w y
kasuje oprócz marek również łeni- 
gi, to powyższe płace zasadnicze 
zwiększają się przy akordzie w sto
sunku następującym:

przy stawkach przj stawkach
do Ule. 27.— powyiej M. 27.--

przy 10 fen. Mk. 25,— Mk. 50.—  
.  20 .  50.— .  101.—

Ą m 25 .  .  68.—  .  126.—

Za każdy przepracowany dzień 
dolicza się  Mk. 140.—  dodatku dro-
żyżniańeflo.
Uwaga; ł) Dla określenia wysokości plao 

tygodniowych należy wskaza
ną w cenniku stawkę podsta
wową tygodniową podzielić 
przez 0, wyszukać w tabelce 
odpowiadającą otrzymanej 
stawco dziennej płacę zasad
niczą i pomnożyć ją  przez 6.

2) Przy wyliczaniu stawek akor
dowych dla nowych artyku
łów miarodajną jest płaca za
sadnicza przy akordzie.

3) Przy pracy akordowej nałoży 
, plącę za jednostkę podwyż

szyć o 15 proc.

JV6 12c. Tabela płac zasadniczych 
pracowników wydziału ruchu 1 war
sztatów mechanicznych, obowiązują
ca od dn. 19 marca 1923 r. włącznia.

1. Robotnicy warsztatowi 10374—1102S
2. Pomoc fachowa i robot

nicy, pracujący na ma
szynach 11802—t »518

3. Węglarz 13394
4. Palacze, obsługujący

1—2 kotły 15053—18098
5. Starsi palacze kotłowi 10604—Ktoao
0. Maszyniści—palacze, ob

sługujący kocioł i maszy
nę parową do 200 HP. 17169— 19<MH

7. Maszyniści przy maszy
nach do 200 IIP. 1582«—1704#

8. Maszyniści przy maszy
nach od 220 do 600 HP. 1023»

9. Maszyniści przy maszy
nach od 850 do 1000 IIP. 214*5

10. Maszyniści przy maszy
nach od 1100 do 1500 IIP. 23860

11. Maszyniści przy maszy
nach ponad lóOO 1D\ 2830«

12. P o m o c n ic y  m a s z y n i s t ó w
i smarowacze 18638--W82I

13. Uczniowie w l-ym roku 1 30>,
14 ,  „ 2-im .  lo y ,
15. „ . 3-im „ 50—7&y, 

najniigzs) pUcy ńlusarr.a wrat a dodatkiem
droiylnlaiiym.

16. Ślusarze przy podrzęd
nych robótach 10458 — 21020

17. Ślusarze ma,szynowi i
rurkowi 221 (!-l—2'>0flfl

18. Ślusarze oddziałowi 25380—26427
10. Monterzy ślusarze 26011—325 Kl
20. Tokarze 2015S 32013
21. Kotlarze żelażni 20tf>S— ,2922«
22. „ miedzi 20458—VvSil8
23. Kowale 20 t5S—20427
24. Pomocnicy kowali 14127—16563
25. Spawacze 20458—2030«
26. Blacharze 20408—2;'»08<i
27. Rymarze zwyczajni 1729H—18265
28. " „ w y k w a l i f i k o w a n i  20-ł,r>S—2G792
29. C ie ś le  f a b r y c z n i  16320— 17778
30. „ budowlani 20458—22649
31. Stolarze 20158—27521
32. Modelarze 22649—30443
33. Stelmachy 20458—23869
34. Murarze 20458—22649
35. „ pomocnicy 11692
36. Malarz—szklarz I22'*s—12909
37. Dekarze—fachowcy 20-158
38. Elektromonterzy I kat. ¿28000—34829
39. .  II - 21435—27521
40. Klektrycy i maszyniści 1290(1—17188

Do pow yższych p lac  zasad n i
czych  dziennych  dochodzi Mk. 140.— 
dodatku drożyżnianeflO za każdy  p rze
p raco w an y  dzień, za w y ją tk iem  poz.
13, 14 i 15. Osobnego dodatku  dro- 
żyźn ianego  uczn iow ie  n ie  pob ie ra ją .

UWAGA: Pracownicy wydziału ruchu 
fabryk, pracujących na trzy 
zmiany, powinni przychodzić 
do pracy o 15 minut przed 
rozpoczęciem normalnej pra 
cy ich zmiany i wychodzić
o 15 minut po zakończeniu 
normalnej pracy ich zmiany 
Dodatkowe pół godziny pra
cy należy opłacać jako pra 
cę nadetatową.
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Kino CORSO
2IEL 0Sii&  K s 2 ,

S s n s s e f a !
W ielki szlagier 

iilmowy „Pierścień Satan asa“
w  6-ciu serjach z  EDCIE POLO w  głównej roli.

SERJA I: „ S k a r b  na pustk ow iu“  dramat w  6-ciu w ielk ich  aktach.

„Adolf R osen tha l"
w łaścic ie l B. Epstein. Tri. 1878.

D££ELHA £8.
Sprzedaż hurtowa i  detaliczna 

W y r o b ó w  b a w e ł n i a n y c h
Tow. Akc. „Krusche i Endor“. 

W y rek ó w  t r y k o to w y c h
Spółki Ako. „Rirezberg i Wilczyński*. 

C h u s te k  w e łn ia n y c h
Fabryki A. A. Piaskowskiego.

T r y k o t .  ja t!»ab n o
C E N Y  F A B R Y C Z N E ,  1 0 - 4

*̂uojj 'oaj&id u C8S ai|8J«|£tz 1™
S£ef3ES©^BW|UO^cfi

[ & 5 J M 9 ł0 3  V 2  i  Ą b j  b u
Mojimoą qo/CnttMOiusjriiJi 

‘qoijqop * foobioojzp i ‘fet̂ sui-Bp iqo.i3p.m3
jpqA'Av ij)].łtm. isaf aizpS ‘iauij fozsvu op tosoids 
ipoju uo] ‘oSoap3iu b otups} ¿is pwqn «>oqo ô nj

•}uojj ‘oa^id II * 8 3  e i j s  o i S ^  j n

vran3 imxN0 )i“UiH VH»< u i n  n

Ząkłady Stolarskie Spółki Akcyjenj

w Łodzi, ul. Kilińskiego 122.
T « le fe < t  3*33.

w : ; f c o n y w u f ą  r o b o t y  b u d o m h n a - s t c l a r -  
ickie, m eb le  b i u r t m o  i sskaEne o r r a  
= * = =  wrezeBkie w y r o b y  d r z u w n t .  =■■==
Na składzie; katedry, tablicę, ławki 
syst. Hetig'a i ,,UranjV\ biurka ame

rykańskie i inno meble.
ObrtMtii m m  Fabryko skrzyń.
¡“ ‘“ „EKSPRESS",

Kto chce się ładnie i tanio ubrać, 
ten niech spieszy do naszej firmy, 
gdzie może nabyć ...............................

na raty i za gotówkę
garderobę damską, męską i dziecięcą

| „ E K S P R E S S “ S
f e f o g s z j f n  u b t c r ó s r  d a R i S R t c h

2. Z I Ł B B R 8 S A C A
u]» G łów n a  Ma 41.

Poleca na święta z a  g o tó w k ę  I n a  r s i y ,  gardero
bę. damską i dziecięcą, oraz bieliznę.

Wybór dn£y. Ceny przystępna.

Fafergcrn? sitai wyrobów Mlrnych I bs&'ałnisn?cli

„Najtańsze "źródło”
Łódź, Dzielna 36, Telef 13-87,

poleca stale na składzie
SUKNA I KORTY fabryki:
K. Beonlcl», 8. Barclńskiego

B. Wake. -------------
UWAGA. Taniej niż wszędzie, to w p r y w a ta  mieszkaniu’ 

tu«’* i Deftai.

DZIAŁ BAWEŁfJiANY: 
Szajbltr  i firoman. K u sze  
i Ender, I K. Poznański 

i lu. firm.

My
sprzedajemy, 

dopóki zapas star
czy, najtaniej 

wcaeśniej zakupione zapasy 
dziś znacznie tan iej 

E leganck ie palta  dam sk ie  
ostatnie fasony modne 

•a k n ie . b lu zk i, sp ó d n iczk i, 
ubiory d z iec in n e
Piotrkowska M 100, 

i Pilja >& 160.

Szmecbel i Rosner, Łódź.

D o  p r a c u j ą c y c h ! !
K a ż d a  rodzina może się za
opatrzyć w biała towary (bieliź- 
niane), gotowe damskie palta i 
płaszcza, r o l o w ą  r c ię e k ą  

g a r d e r o b ę ,  purpury, pościelo
we, barchany, frcnele, surówki, 
batysty, firanki, kapy, obrusy, so- 

towa bielizna, tajgi i inne.

WYPŁACAJĄC KATAMI

W  Y G O D A P O L “
KONSTANTYNOWSKA 3 w podwórzu. 

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć .

h

C iisacazT rn  u b i o r ó w

h. & O R N S 2 T f t j  N
Giówna 6, filia 16.

P oleca ca  nadchodzące św ię ta  wielki wybór garderoby 
damskiej, męskiej i dziecięcej,  zwłaszcza ogromny wybór 
tpodcl. Obstalunki wykonywa podług najnowszych faso

nów—solidnie 1 punktualnie.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E.

„ I g e i d a
77 G dańska 77

ES

- —

59S1BUÜ301»

marka ochronna

jest rąkojmią dobroci towaru.
Żądajcie wszędzie angielską

HERBATĘ i KAKAO
w opakowaniu w o p a k o w a n i u

1/2,— 5/4—lf8 funt. l / l—-1/2—l/l l/i KI.
w oryginalnem opakowaniu.

SKŁAD GŁÓWNY: Warszawa, Bielańska 18.
telefony: 105-72, 258-11, 507-83.

ODDZIAŁY: w Poznaniu: Garncarska 3, 
we Lwowie: Batorego 36, 
w Krakowie: Wrzesińska L. 4.

ia #mmfi - „-ekonomja“ - u WYPtftia
G ó r n y  R y n ? k  5 /6 .

W szelką jiarderobę: m *łką  i dam aią  bieliznę, obuwie, towary 
łokciowe, kołdry watowi i pikowa,- Berwety 1 t d. 

P rzy jm uje  się ob tta lunk i podług najnowszych modeli.

sprzedaje NA RATY i za gotówkę płótna, 
OBRUSY wszelkiego rodzaju, FIRANKI, role
ty, batysty, etaminę, OPAL, markizet, towary 
wełniane, męskie i damskie. Poleca się  WY
KORZYSTAĆ chw ilow ą stagnację i ZNIŻKĘ 
cen i zawczasu zakupić nft WYGODNYCH w a
runkach towary, nie ZWLEKAJĄC ietnie.

G dańska 77, m. 84,

sssm , gZ g ® iŚ a fifiS
L ecznica chorób  zębów

Lekarza-dentysty Ha P R U S 3
145. Piotrkowska (45* 

m r  * Ie k la s y  r o b o t n ic z e / .
Za p ic n tk e w fin ie  o m  w p r a w i in is  zę b ó w
»«ssrffssaea CpSaiffl p o d łu g  taŹ Sy, 

¡faCSSfiSaKaEmiSSSBa

Opaski, podpinki, grzebienie, szpilki 
fantazyjne do włosów, krawaty, 
laski, parasole —  wyrabia, naprawia 

i odnawia f

Edmund KADYNSKI
u l.  N a w r o t  l i r .  20 .

O g ł o s s a e n i e .
Zarząd Spółdzielczego Stowarzyszenia Praco

wników Kolejowych Stacji Łódź-Kallska
podaje niniejszym do wiadomości członków tejże 
Spółdzielni, iż w dn. 15 kwietniar. b. o godz. 15-ej 
w pierwszym, a o godz. JG-c.i w.drugim terminie 
odbędzie się w gmachu „JEDNOik*“ przy ul. Wa

piennej (Promyka) M  15

Walne Roczne Zebranie
ważne bez względu na ilośó obecnych, z porząd

kiem dziennym następującym:
1) Zapsjen ie  1 wybór Prezydjura. *
2) Odczytanie protokulu  z ostatniego Zebrania.
S) Odczytanio p ro tokołu  Rewidenta Iłady Spółdz. 

przy .M!n Skarbu.
4) Odczytanie spraw zd. Zarządu i a  rok racbunko- 

kowy 1822.
5) Sprawozd. Komisji Rowiz. i Rady Nadzorczej.
6) Zatwierdzenie bilansu 1 podział zysków.
7) Zmiana s ta tu tu  par .  10 13 i 14 w związku z pod

wyższ. udziałów i wpisowego.
8) Wybory uzupełń, do Rady Nadzorczej.
9) Wolne wnioakl.

Łódź, w marcu 1923 r.
ZA U Ą D .

Tanio! Magazyn ubiorów TSillO?
m ęs'iich | d am sk ich  i d z iec in n ych

przyjmuje s ię  w szelkie obstalunki 
z w łasnego i pow ierzonego materjału.

Sz. Bor nsztajn, Łódź
ul. Główna Nr. 45.

oraz wszelkie towary wchodzące w zakres branży tytoniowej 
-  P O L E C A  —

S t e fa n  L e w a n d o w s k i
S ie n k ie w ic z a  4 8  róg Nawrot.

n a s i ą k a  wszelkie
POLECAJĄ SKŁADY 

Xj, J a s i ń s l s . i e g : o
prow adzone od 1870 roku

w Łęczycy i w Łod?i, ul. Andrzeja 10.
Cenniki na żądanie. _________



.PRACA* 1 kwietni» 1028 r. Nr. 14

S w i ą  e c æ n y  p r o g r a m !
M I Ü

B
Ciziâ!

13 —  W  S Z P O N A C H  T Y G R Y S A ”  m5 3
w  3

kich aktach

W rolach głównych najwybitniejsi artyści amerykańscy. —  Pierwszorzędna orkiestra:

--•fi

0 © © © © 0 © 0  
Kino Spółdzielni
FiiiiiiPsóstnwii

ul. Sienkiewicza M  40.

D ziś i dni n astęp n ych  

0 0 0 0 0 0 0 0

KBBI

Wielki Program świąteczny!

w  6 aktach s H E N N Y  P O R T E N głównej.
Mury ku pod kier. Z. SANDO MIBUSKl HGO. 

P o c z ą te k  przedtUwleń w t c b o ty ,  niedziel© I ś w ia ta  o godz. 3, w dni powszedni# o  5 p. p., ostatni »oaoa o 9.1S w
UWAGA: Dla Członków Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 00 proc., dla Urzędników Państwowyoh

25 proc. z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt.
Dla uniknięcia natłoku uprasza się  o przybycie na t-szy seans.

osa

*)U0JJ 0J!}înd. 9ZS-I ‘£fr ttqS}IBZD|9ĄV

» W  n O S O N a k z O Z S O "  J M
e;aufj av 05|(/ty *d ■* « 

èuz*|0|«| »aisfaètu i e i^ aw cp  l.*ogqn aiodnqaz « io n » ; d f
¡A)c j  Bty i f e z p o i | o p ^ u  jA jB J BN

W myśl uchwały Komisji Gospodarczej przy Kasie Chorych 
rn. Lodzi z  dnia 22 stycznia r. b„ Kasa Chorych z dniem 1-go kw iet
nia r. b. rozpoczyna w ydaw nictw o dwutygodnika p. t.

Pismo ukazywać się będzie 1 i 15-go każdego m iesiąca.
Obok działu urzędowego, t. j. komunikatów. Sprawozdań, ogło

szeń, rozporządzeń i przepisów władz nadzorczych oraz wiadomości 
z życia wewnętrznego Kasy Chorych, pismo zamieszczać będzie arty
kuły ogólne z dziedziny ubezpieczeń społecznych.

Na treść numeru pierwszego złożyły się artykuły następujące:
Od Uedakoji.— Wymowa cytr.— W palącej spraw ie.— Zgłaszanie 

członków.— Obowiązki pracodawców.—Jak się uchronić od gruźlicy.—  
Ii ('/porządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej w  przedmiocie 
przepisów wyborczych dla Kas Chorych. —  Naprawa Ustawy o Ka
sach Chorych.— Z życia Kasy.— Ogłoszenia.

Redakcja i administracja mieszczą się  w Centrali Kasy Cho
rych przy u). Wólczańskiej Nr. 226.

Przedpłata m iesięczna Wynosi Mrk. 400.
Cena numeru pojedyńczego Mrk. 200.
Pismo nabywać można w  Centrali, Lecznicach oraz ambulato- 

rj.ich Kasy Chorych m. Lodzi.
Komisarz 

Kasy Chorych m. Łodzi - 
) O r .  E d  G iE B A S IT O if f S I .<

■naifcin J

Tow, Orkiestrowe“ Alma“
na 8łai*^m M iaście

przyjmuje zamówienia na przedsta
wienia, zabawy i różne występy.

Komplet zoranej t M r y  dniej i smyczkowej.
Wiadomość u pana

PLACKA, ul. Brzezińska M» 10. 

Dom Handlowo-Przemysłowy

Dr. L  PfiyBiiLStti
S p e c j a l i s t a

( U r t t  tkćrnyak, w toi4v, 
w • nery •  ic jc b , mooio płoto
wych. Leczenia ftwUtłom 

(lampa kwarcowa)
l promieniami Roentgena 

td 8—2 I 6—3 od i  
dla Paft 

ZAWADZKA. M l.

Robotnicy!
Taniej n i i  na Piotrkowski»^ w 
tej samej e<roi»J«** u a  Blarów- 
<v», poleca golowe ubrania no- 
w« I utywano polski sklep ubrań 

K. KKMPNY, ul. Nawrot 41, 
róg Kilińskiego.

CrifzefeUańsRl Dom aDiorów duńskich

IŁ C a b a n e k
i;i. fap ió rkow akkgo  (Starozarzewska) IA 49,

F i i j a  I - s z a  P i o t r k o w s k a  »75,
„ il-ga Zakątna 64,

Poleca wielki wybór sukien, bluzek, spód
niczek i palt z różnych materjałów po ce
nach bezwarunkowo najniższych w  Łodzi.
W łasne pracownie wykonują obstalunki z 
własnych i powierzonych towarów po ce- 

naeh także nizkich.

Or. i. Łagtmswski
Choroby skórne I weaeryczni. 

P rzyjmuje ed 12 do 3 po pot 
l od i  do a wleoa.

Gdańska (Długa) 42.

Lódź, Dzielna 32, telef. 13-89.
POLECA  HURTOWNIE»

Towary kolonjalne, cukiernicze, 
delikatesy i t. p.Cg&srje !obr- FERD BOHM & Ce,

WŁOCŁAWEK.

iada,ni* na wori(' 
i 3 f J I  i wagony;

W ódki i lik ie ry
f-my Mikolasch i l  A. Baczewski we Lwowie

i innych .

Dr. mad,

Józef n m m
akuszerja i chor. kobieca.

POMORSKA 7.
Przyjmuje od 3 do i  po poi.

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Spitala Miejhz 

skiego dla c h o ró b  ekórnyc- 
i w e n e ry c z n y c h .  

P iD tr k o W s k a  5 0 .
f rz y jm u je :  od t—11 i o l  i  — 1

AAA Kupuje meble,
dywzay, garderc ' - nuii/.yny/do 
zrycia, płacę aajlcplaj, Welnreioli 
B enedrkti  19._________________
D i o n i n o  fo rtep iany  nowe 
* . a l l l l l t l j  u iywane. Skład
Chodkowskiego, Sienkiewicza
Nr. 25 ._______________

człowiek sa
motny, umio- 

jąoy  roboty rolne, oraz s łu i^ca  
do obrządku gospodarczego 
Brzezińska 104, gospodarz.
■RTTc(7 f t i  "naTubraala Tnfs* 
L V U P / j l n l  tło gprr, daje

.Fortuna*, Wólczańska 
K  165-

K J W - U ’ *! ‘l0 wszystkiego, 
umiejąca gotoo- 

wać potrzebna, Radwańska 43, 
di. 0.

¡Skóry krajowe,
zagraniczne lakiery, kopyta, 
prawidła, prawidełka i wszel- 
kio przybory  Bzewckle, Sien
kiewicza 2 5 . __________ L4”T ł

Tylko 4 0 % resztę  
na raty! kKokieWosi™!
sy, roczniki,  frote, jedwabna 
trykotln  , Trogóle lokciowizna 
najtaniej, najwygodniej nabyć 
inożna u Leona Kubaszkina, 
Kilińskiego łO. ł73-t!

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, »zafy, łóika, krzeata 
wiedeńskie oras wszystko uj 
wchodzi w zaireal meblarsk a 

stolarsk.
Ceny konkurencyjna!

w . PRZEaDZIECKI
Piotrkowska Jsft 103.

Kupuję meble, dywany, futra, 
garderobę, bieliznę, maszyny 

do szycia,

place M ils z e  t a i  
U n it .  BeaedifHla 29, a . li.

p a r t e r .

i m
taniego i dobrego obawia, 
które nabyć można w skle

pie galanteryjnym 
przy ul. ZGIERSKIEJ ¿3 37
ST Ę PIE Ń  i S-Ssca 

Naprawdę tanio! Wybór dużyl

k u p u ją
i płacij najlepiej za brylan
ty, złoto, perły, ząby sztucz

ne, dywany i futra
K . W A R S a a ^ S K I  

P i o t r k o m k a  9.
Lewa oficyna II piętro.

y a g u b io n o  paszport Lisie Szy- 
dłowstiiego, wydany w l:ą- 

dzinio. Łaskaw y znalazca z e 
chcą zwróolń na P iotrkowską 
} i  42, J. Traube. 160-3

Wydawca Zarząd Wojewóuzki N. P. £t. '¿ ło c a o n o  w  o i i i ! .u . i : i  „1’ru c a " ,  P r z e j a z d  «. ltedaktor odpowtodatalay PA Wlib  URBANIAK,


